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ROK II (V) ŁóDŻ, SRODA 30 MARCA 1949 ROKU Nr. 87 (1461) 

Truman do gołębia pokoi u: Naród' amerykański nie chce wojny I -~~i~tjp~;ia~lZi~f!u, prz~~ie~Fl~~;::ś~~ 
N:eudane próby Dep. Stanu storpedowania Konferencji Pokoju Wspamałe os1ą~mąc1a ~łodzrnzy radz1eck1e1 

• • • , w przededniu XI z1azdu Komsomołu 

W1elk1 sukces Kongresu lntelektuahstow w Nowym Jorku sk~~s~:b~w~~~p~ię- o~a~~?~ ~·~b~~~1~0~~a~ r~~0ot~1~: młodycli 
przygotowania do XI zjazdu Ta ZJazd Kom~omołu przy• 

NOWY JORK {PAP.). Na plenarnym posiedzeniu Kon- Pełne poparcie dla Kongresu gresu wzięło udział łącznie po- Komsomołu, którego otwarcie b~·łu już 16 delegacji mlodzie~ 
gresu w Obronie Pokoju omawiano w dalszym ciągu roz- w Obronie Pokoju wyrażone zo nad 8 tys. osób z 21 stanów a- nastąpi dzisiaj, dnia 20 marca. ży d!'mokratycznej z zagrani: 
maile zagadnienia, związane z utrwaleniem pokoju świata. stało w przysłanych drogą lotni merykańskich. 83 wyższe uczel Przybywający na. zjazd do er. :r,r. in. pr.zyb~'.li przedst.a~14 
W naradach biorą udział - Henry Wallace i biskup Ko- czą z Londynu nagranych na nie przysłały d·elegacje. Moskwy delegaci rn·zyi;oŻ>I c1elo orgamzacJ1 · rnłodz1ezo-
ścioła Ewangelickiego w stanie Utah, Moulton. plytach przemów~eniach czoło· meldunki 

0 
imponuJ'ąc,•ch zwy: w~·.ch wyzwolon!.ch obsz.aróW' 

Biskup Moulton oświadczył, obecnie w wielu krajach kapita wych intelektualistów brytyj- 700 tyS farffiBfOW W USA cięstwach produkc'_vjr~ych rnlo- Chm, Hiszpann Republlka~· 
te narody wszystkich krajów listycznych. Dzieci powinny do- skich, których nie wpuszczono • dzieży, osiągni;tych w toku skiej, Czechosłowacji, Korei Pół 
zdecydowane są postępować rastać dla życia, a nie dla do St. Zjednoczonych. przeciwko paktowi atlantyckiemu współzawodnictwa przedzjazdo nocnej, Bułgarii i ;Francji. 
tak, aby nie dopuścić nigdy do śmie1ci! Tomasz Mann nadesłał tele- NOWY JORK (PAP). Jak do wćgo. Telegram 
wojny. Walka ze zwolennika- W zakończeniu obrad Kon- gram, w którym wzywa Kon- nosi korespondent dziennika Tak więc w ślad za młodym prezydenta CS R 
mi wojny stwierdził bi- gres uchwalił następującą r~zo- gres do wysiania ostrej rezolu- „Christian Science Monitor", górnikami, którzy wydob)·li na PRAGA (PAP). - Frezy· 
skup - jest naszym wspól- lucję: cji protestacyjnej do Departa- krajowa rada związku farme- cześć ZJ·azdu ponad pliui pó r1rr1t Republiki Cz<'rhMlo~rc4 
nym obowiązkiem. Jeżeli lu- · · t St kt · · t wen · k · k. h 1· • d ,.Pisarze nie mo„ą milczeć! men u anu. orego in er row amery ·ans ·1c , 1czącego miliona ton węgla, .,.,- flnd za ki~·.i· Klement Gottwald „,,·~to·, dtlc, pragnący pokoJu, zje no " · · ł d t d · I 
CZ<\ się _ to pokój świata bę- Postanawiamy po zakończeniu CJa zm:erza a o 5 orpe ow3 ma 700 tysięcy członków, potępi a mlodymi hutnikami Uralu, do- sował depeszę na Kon!iles Kom 
dzie zapewniony. Kong1esu chronić nasze narody prac Kongresu. pakt pólnocn0-atlantycki. noHącymi o 50 tysiącach ton somołu ~t"·ierdz::ijąrą rn. in.: 

odb przed okropnościami wojny. Mimo prób Departamentu Sta Wypowiadając się przeciwko stali, wyprodukowanych ponad ,,Przesyłam serdeczne pozdro~ W niedzielę, 27 marca ~· · h · d · K kl · 'I t k' d 
1 . k , . 1 Wzywamy wszystkie pisarzy, nu storpe owama ongresu, pa owi a, an yc 1emu, ra a plan - melduje o swoich osiąg wienia Kongresowi Komsomol11 a się oncowa ses1a P enarna by podnieśli głos I pośwlęcili I przeszedł on najśmielsze oczekl I związku' farmerów szczególnie uięciach młodzież robotnicza 
~~~~f:u p;~~eJ·~~ktualistów w swe talenty głoszeniu prawdy I wania organizatorów. We wszy ostro potępila zamiar dozbroje- Stalingradu. Współzawodnict -- brzmi telegram. Leniński 

walce o pokój! stkich zebraniach komisji Kon- nia państw Europy Zachodniej. wo na cześć zjazdu Komsomo- Komsomoł zasłużył sobie na nie 

Największe zainteresowanie -------------------------„,-„--------------------11!:1---- śm'ertelną sławę jako organi" na sesji wywołało przemówie zator radzieckiej młodzieży bu-

~:~~~:~!;z~:::~~~\~i~~:~ Załogi fabryk - dają państwu miliardy :~ją~~ycię~~~j~z~alce iz nt:: 

p~:~~~j w dziedzinie kultury Zobowiązania oszczędnościowe napływają z całego kraju :_i:~~:~! 0~~=!=~ pr~!:c~~~ 
Analizując szeroko historię 

1 

noczenia Przemysłu Budowy M:a Pracy Zw,,iązku Zawodowego l go zwrócili się z wezwaniem do młodzież radziecką, do jeszcze 
stosunku Stanów Zjednoczo- PZPB W PABIANICACH szyIJ Włókienniczych - posta· Pracowników, Kolejowych z u- pracowników całej sieci PKP o większego celu - budowy k<>-
nych do narodu radzieckiego DAJĄ 375 MILIONóW ZŁ. nowiouo roczny plan produkcji działem delegatów z całego wzięcie jak najszerszego udzia- munizmu", 
i podkreślając, że dzieła czoło OSZCZĘDNOśCI wykonać do dnia 30 listopada kraju. łu w akcji oszczędnościowej. 
wyc}:l pisarzy amerykańskich rb. -- oraz zaoszczędzi6 115 mi-
są powszechnie znane w Załoga PZPB w Pabianicach lionów złotych do końca bicżą-
Związku Radzieckim - Fadie na ogólnym zgromadzeniu uchwa cego roku. 
jew oświadczył, że istnieją lila olbrzymią sumę o~zcz<;:dno- ------------
zdrowe podstawy do współpra lici, wyrażającą, się w kwocie 
cy amerykańsko - radzieckiej :<7:> milionów złotych. 

Stwierdził, te rozsiewane Suma ta zostanie o~iągnirta 
przez wrogą prasę i kola ofi- pr?.<'Z c:rcjon:ilną g-o~podark~ 
cjalne tiojęcie, iż narody ra- surnweami, parkiem maszyno· 
dzieckie odrzucają kulturę A- wym, prz<'T. zmniej8zenie kont 
meryki jest bezpodstawne. Fa osobowych itd. 

KOLEJARZE POZNA~SCY 
ZAOSZC:6ĘDZĄ 485 MILIO

NóW 

W dniu !::3 b. m. odbyło się 
plenarne posiedzenie Glównrgo 
Komitetu Współzawodnictwa. 

Na zakończenie narady przed 
;;tawiciel DOKP Poznań prze
kazał w imieniu swego okręgu 
zobowiązania oszczędnościowe 
pracowników węzła poznańskie-
60. Pracownicy PKP węzła. po
znańskiego postanowili zakoń· 
czyć plan trzyletni do 30 wrze
~nia rb. oraz zobowiązali się 
zaOS7.CZ<;'c1Zi6 485.500.000 zł. 

Pracównicy węzła pozna11.skie 

HUTA „KARA'' W PIOTRKO 
WIE DAJE 21 MILIONóW 

W dniu wczornjszym w Piotr 
kowie odbyło się zebranie za 
ło~i !111t.v „Kara' ', na któryn 
u«hwalono l'Oezny plan produ"k 
cji wykonać do dnia 1 grurlnia 
rb. oraz zaoszezl'dzić dla Pań 
stwa 21 milionó~; 

diejew wezwał wszystkie siły .„„„„„„.„.„„.„.„„„„„„„„„„„.„„.„.„.„.„ .. „ .. „„„„.„„.„„.„„„„„„„.„.„.„„„„„„„„„„.„„„.„„ .. „„.„.„„,,,,,, .. ,,„„,,.,,.„„ •• „ 
postępowe do obrony pokoju PZP Ą 
zag.;rożone!?o przez autorów pa W Nr 6· ZAOSZCZ~DZ 

~ 145 MILIONOW ZŁOTYCH ktu atlantyckiego, reprezen- Naród włoski będzie walczył przeciwko paktowi atłantyc klemu 
tujących ułamek ludzkości. 

Przemówienie Fadiejewa 
Zakończenie debaty w senacie włoskim Na wrzornjsz~·m zebraniu 

przyjęte zostało entuzjastycz
nie przez uc7,estników konfe
rencji. 

załogi PZPW Nr. 6 - posta· 
nowiono rorzny plan produkcji 
wykonać r1o ania 20 listopada 
rb. oraz podnieś(- jakość proJu
"kowam·ch towarów. 

RZYM (PAP.). - W ostat- stawiriele opozydi tak upor- Po gloRmrn.nin prrmier ile 

Po kolejnych przemówie-
niach Marinello, Smedley i 
Armattoe, Kongres uchwalił 
rezolucję, wyrażającą pełne po 
parcie dla Organizacji Naro
dów Zjednoczonych i zapowia 
dającą dalszą pracę w obronie 
pokoju na terenie Stanów Zje 
dnoczonych w celu uświado
mienia masom amerykańskim 
niebezpieczeństwa , wypływaja 
ccgo z polityki.. podżegaczy wo 

Sum~ oszez<,'.c1rioś<"i, dzi~ki wy 
sil"kowi f'nłc.i zalogi o~i:i~nie w 
roku bieżącym 143 miliO{lcJW 
złotych. 

nim dniu debat w senacie wło- czywie i 1de<'~·dowanie zwali-za· tł:\•p<'ri wyglC1i<il prz('nu'I\\ irni<' 
skim nad paktem atlantyrkim ją. polit."kę rządu. dlarzPgo wal w kt<lrym podjął pn\h~ 11.<p1".1 

w~·gło~ił obszerne vrzcmówie- kę tę będą kont~·nuowali. w.ic>dliwi!'nia prz,,·Rtąpi<'nia 
nie przewodniczą1·y frakc·ji ko- Pakt atlallh·cki - stwiNdzil Włoch do paktu atlant,rrkip:.:;i 
rnunistycznrj :Ma'.uro Scoccima- dalej Scorcim;1.-o - .i<'st "'.vra- utrzymując, ;;;: w obrr·n<'.i •.1· 
ro. zcm strachu, jakj ogarnął rzą· tuacji Włochy nic minly rzeko 

Annlizu,j:ic treść paktu 1tt1an c1ząre grupy krajów lrnpitali- Sekretarz KC Komsomołu 
N. A. Michajłow mo innego w.'·jśeia. t~·c kiego, mówca. podkreślił je· st~·czn~·th. Jest to koali1·ja sil 

go obłudny charakter. reakt.v.in.nh całrgo świata prze 
ZJFJJNOCZENIE PRZEMYSŁU 
BUDOWY :MASZYN WŁó

KIENNICZYCH - ZAOSZ
CZĘDZI 115 MILIONóW ZŁ„ 

Zwracając się do przcdRtawi- ciwko światow~·m silom postępu 
cieli większości, ScoccimRro Jest to pakt nie tylko anty
oświadrzył: „Polit~'kn wasza komunistyczny, lecz również 
jest polityką faszystowską - a antydemokratyczny. 
nie narodową. Wptępu.ią prze· PC1dpisując pakt. atlRntyc·ki
ciwko 11 iej masy pracujące ca- oświadcnl w za"końrz!'niu Rko'" 
!~·eh Włoch. Oto dlarz<'gO•pr7.ed· <'imaro _:_ pakt, dzieh1c~· naród 

jennych. 
Rezolucja będ:r}e 

sekretariatu ONZ 
amerykańskiego. 

Xa doroC"znrj naradzie "-v 
przesłana do twórcuj przedstawicieli Z.ird

do rządu 

Naukowcy łódzcy zgłaszają akces 
do Kongresu Zwolenników Pokoju Kongres utworzył stalą ko

mis ję, która będzie wspólpr.aro 
wała ze wszystkimi organ1za-· My, pracownicy naukowi Pań aby zwołać Swiatowy Kongres 
cjami wszystk:ch krajów świa - stwowej Wyższej Szkoły P~da- Zwolenników Pokoju. 
la. walczącymi o utrwalenie po gogicznej w Łodzi. którym po- Je~teśmy glęboko przekoria:i!, 
koju. wierzono odpowiedzialną funk- że Kungres zdemaskuje w opi-

Na posiedzeniu komisji litera cję wychowania nauczycieli dla nii narodów świata i po'.ę;>i 
fury wyglosił przemówienie pi- nowei Polski wyzwolonej z u- obłudną politykę międzynarodo-
sar.z amerykański Richard cisku kapitalistycznego, manile- wej ohgafchii kapitalistycznej 
Boyer, podkreślając. że pokój stujemy najgoręcej nasze stano oraz zjednoczy wszystkie siły 
nie może być zabezpieczony, je wisko w obronie pokoju. postępu w obronie pokoju 
żeli potworne kłamstwo, które W obliczu wzrastającego nie- Podp!sy: Stanisław Sreniow-

na. dwa obozy, ściągniecie 
na siebie przekleństwo narodu. 

Po wyczerpaniu listy mów
có'w, senat przystąpił do głoso
wania nacl wnioskiem, upoważ
niaja.cym rząd do podjęcia roko 
wań - w sprawie przystąpienia 
Wioch do paktu atlan~ck•ego. 
188 glosami przeciwko 112 przy 
S powstrzymujących Fię. senat 
wypowiedział się za vmioskiem. 

Wielka demonstracja 

przeciwko Churchillowi 
w Nowym Jorku przenika wszystkie dziedziny ży bezpieczeństwa wojny, do kló- ski _ Rektor. M. Golias -

cia w Stanach Zjednoczonych rej zmierzają zbrodnicze siły Prorektor, Jakubowski Jan _ NOWY .JORK .<PA~.). Prze-
nie będzie usunięte. imperializmu światowego, w o- Dziekan Wydz. Humanistyrz„ szło 5 tys1ę~Y oso~ p1~ietowa-

Boyer zwrócił się do pisarzy bliczu tworzenia agresywnych Dorywalski Mieczysław _ Ozie Io hotel „Ritz Ca~iton w No· 
amerykańskich z gorącym ape- bloków wojennych przeciwko si kan Wydz. Przyrodn.. Hanna wy.m ~orlm, w ktorym amery
lem. by demaskowali kłamstwa, !om postępu. Zwązkowi Ra<lziec Szmusikowicz - Dziekan Wy- kansk1 f!lagnat pra~owy, zna
rozpowszechniane przez podże kiemu i krajom kroczącym do d iału Matemat. Józef Dulkie- ny po.dzegacz woJenn! Luce 

· h "' li S' t · 1· ! czarny się d z. ' 1 1. G · zorganizował akademię na gaczy woiennyc z wa .ree SOCJa :zmu, przy ą o w1cz - Profesor, Nata 1.a ąs10 cześć Churchilla. Demonstran 

Zwycięstwo komunistÓ\v 
w wyborach pod Par~ żem 

Paryż (PAP). Wybory mi•~.i Rysem charaktcrys!yrn1ym 
skie w Issy- les- Moulineaux n:cd?.ie:nych wyborów by'o 
przyniosły wspaniały su:-ce5 montowanie bloków wyborczych 
partii komunistycznej, która prawicy socjalistycznej i part! 
zajęła pierwsze miejsce, zd?- mieszczal1skich. W ciqgu cał~~o 
bywając 45.55 proc. g!o3ó·.11 i ub. tyg-odn:a m:~dzy tymi p;?r-
16 mandatów na ogólną ildć !iami trwały pertraktacje w 
33. W poprzednich wyborach sprawie wycofania tej lub innej 
w październiku 1947 r. partia kandydatury. W wyniku tych 
komunistyczna uzyskała 40.6 konsznchtów. w wi\;'kszości 
proc. głosów i 14 mandatów. okręgów wyborczych wystaw;o 

Wyniki wyborów dla innych no tylko 3 kandydatów: pJrfii 
partii przedstawiają się naa1ę komunistycznej. partii koalicji 
puiąco: socjaliści (SFIO) - rządowej (socjaliści. radyka:i 
12.55 proc., i 4 radców (poprze i MRP) oraz gaufotów (RPf) 
dnio 5 radców), tudowi repu 
blikanie {MRP) _ 1u 5 proc. Przebieg wyborów niedziel· 
3 radców, gaulliści {RPF) nych świadczy dobitnie o roz. 
30.75 proc. i 10 radców {poprze paczliwych wysilkach reprezen
dnio u radców). towanych w rządzie partii, poz 
Należy podkreślić, że w wy bawienia komunistów, którzy 

borach do rady miejskiej obo w pierwsze i turze wyborów wy 
wiązywała zasada proporcjo- sunęli się na czoło. j~5!i chodzi 
nalności .zapewniająca _ w o Dość uzyskanych głosów, 
przeciwieństwie do wyborów prawnie przysługujących im 
kantonalnych _ reprezentację miejsc w radach generalnych. 
odpowiadającą rzeczywistym 
wpływom poszczególnych par 
tii. 

W li rocznicę śmierci Przemówienie pisarza rad ziec apelu Międzynarodowego Komi- row?ka. - Profesor, Juliusz J,ur ci, którzy uczestniczyli w pi
kiego Pawlenko, który opi.sal lctu l.ączności Intelektualistów, cz~nsk1 - Profesor, St. Ko\\ al kietach, nosili transparenty z 
dzi~łalność V{ obronie pokoju ski - Profesor. Wł. Krau~e - napisami: „Chcemy poko.iu - PARY7. (PAP). l bieglej n'e 
radzieckich pracowników sztuki 500 ton smalcu Profe~:ir, F. K~a~nodębsk1 - precz z podzcl!'aczami wojenny dzieli odbyły się we Francji wy 
I literatury, było gorąco oklas- Z Dan

1
•
1
• 

1
• Szweci'i Profesor, W. L1p1~c -:--- Profe- mi!", „Ameryka nie chce go- bory kantonalne w tych wszysr 

qenerała Swierczewskiego 
WARSZAW A (PAP.). W 

kiwane. sor, Tadeusz Nowacki - Pro- ścić Churchilla - niech wraca kich okręgach, w których p:zed 
Narody nie chcą wojn_Y :-- dla Po1ski fesor, K. Petri - Profesor, M. do domu". 2 tygodniami żaden z kandvda-

stwierdził w swym przemowie GDYNIA {PAP.). Do portu P~~szc~ewska - Profesor, F. Powszechną uwagę zwraca Łów nie otrzymał bezwzirlędneJ 
niu Pawlen ko. Narody nie chcą gdyńskiego wpłynęły duński Rozyck1 - Profesor, H. Reyneł okoliczność że Churchill ot.o- większości głosów. Oi;ólem w 
wych0wywać d'ied po to. by statek s-s „Eliese Larsen" o- - Profesor. Stanisław Sachs - czony jest ~lbrzymią ilością po niedzielę wybrano 785 rarlrów 
umierały dla interesów jakiegoś raz norweski s-s „Lilly". Profesor. St. Trębac zkiewicz - licjantów i agentów. Do hote- kantonalnych. Jak wynika z 
obłąkanego polityka w ro<ltaju Pierwszy przywiózł 217 toni Profesor, L. Włodarski - Pro- lu „Ritz Cariton" Churchill do p:erwszych dori.i~s'r1i. frekwen
Hitlera, lub w interesia podże-1 smalcu z Danii , <!rugi 278 ton fcsor, Bogumił Zwolski - Pro stał się b~.znym wejściem wo I cja wyborcza bvla stosunkowo 
eaczy wojennvch. tak czvnriych smalcu ze Szwec.fi fesor. bee wrog1eJ postawy tłumu. niska. , 

dniu 28 bm. w drugą rocznicę 
śmierci gen. Karola Swier
czewskiego odbyło się na 
cmentarzu wojskowym na Po
wązkach uroczyste złożenie 
wieńców na grobię bohatera z 
nad Ebro i Nysy. 

Z ramienia KC PZPR złotył 
wieniec posel tow. Chełchow-
3ki. 



Wspaniały rozwój szkolnictwa w ZSRR ~~a~~~~Za ~.~?..ó~~1;.ęb~~1!' 
Minister tow.Skrzeszewski-o wynikach podraży pedagogów polskich do ZVł'. Radzieckiego Przemysłu Włókienniczego 

Onegdaj odbył się w lokalu szerokiej i żywej dyskusji pro• 
WARSZAWA (PAP). Mini· Państwo wszechstronnie po- Wspani.alą zdobyc zą szkolnej ci I profesorowie udzfelaJ11 jej Na<:zeinej Organizacji Technicz gram prac Stowarzysrenia na 

ster Skrzeszewski, przewodni- piera rozwój indywidualnych młodz i eży radz•eck:ej są „Do- wyjaśnień. · ' TOT) d · d d 1 
neJ (,, oroczny ziaz ee rok 1919. 

czący delegacji polskich pracow uzdolnień młodzieży. lstn•e je my Pion'erów". Zwiedziliśmy Poważnym czynnikiem w roz 
ników ośw i aty, po powrocie do szereg organizacji w szkol• i „Dom Pio n'erów" w Leningra- woju indywidualnych zaintere- galów Stowarzyszenia !ożyn i e W. wyniku obrad podjęte %0-: 

kraju z podró~y po ZSRR. za- poza szkolą, które u łatw i ają dz: e. Jcs l to ,,7-my cud świa- sowań młodzieży są stałe wy- rów i Techników Przemysłu stały rezolucje w sprawie plano 
poznał przedsla'wicie!a PAP ze mlodz ieży rozwój w kierunku ta". Są tam na jrozmaitsze dzia kłady. specjalnie dla młodz ieży Włók ienniczego. 92 inżynierów wego systemu oszczędzania, w 
swoimi spostrzeżeniami n.a te- .o<lpowiadającytn zamiłowan;om ły zarówno z dz'edziny. nauki i w instytutach naukowych, gdzie i techników, delegatów repre 
mal wychowania i nauki mlo- każdej poszczególnej jednostki. szt uki, jak techniki. sportu itd. wykładowcami są najwybitn'ej- zentujących wszystkie ośrodki sprawie ośwladcunla Rządu na 
dzieży rad zieck iej. W szkołach m. in. dzialają tzw. Wszystkie dz 'aly są bogato wy- si profesorowie I uczeni Związ przemysłu włókienniczego w temat stosunku Państwa do Koi 

d d · ł h towarzystwa naukowe. Przy J- posażone, a kierownikami są ku Radzieckiego. PolS<:e omawiało swe sprawy cioła oraz w sprawie Kongresu 
„Je · nym z · onios yc pos_u- mui·e się do nich uczniów, kló 0ównocześnie bardzo wiele 

· • R du ZSRR mów· mm wyb'tni fachowcy i pedagodzy. '' zawodowe i za1'ęło stanowisko Pokoju. 
n i;c zą . - 1 · y b' ·m i · dosta uwagi zwraca się na rozwój 
S'<rzeszewski - jest zarządzc· f:czn~o ~ist~~y n~J n~u~Je i mog~ Na wyżs z ych uczelniach są poczucia estetyki i wychowanic wobec aktualnych zagadnień po Rezolucje te, których tekst 
n'e o wprowadzeniu - poczyna s i ę wykazać samodzi e!ną p racą . tzw. „otwarte dni". M!odzież fizyczne. litycznych t gospodarczych. publikujemy w Innym riejscu, 
j ą c od roku sżkolnego 1949-50 Kandydat do takiego towarzy· starszych klas szkól średnich Tak wychowuje Związek Ra· Po omówieniu sprawozdania uchwalone ,iostały Jednorłośrłe, 
- powszechneg~ . J7:k!~soweg,o stwa· ·musi przedstawić chociaż mr~e w takim dniu uczęszczać dzilcckl budowniczych nowego ustępującego Zarządu i za!wier co świadczy o zwartej I ""dnol 
nauczania na wsi. eze.i uprzy- by małą pracę-.'.;amodz"clną z o- na wykłady w uniwersytecie, społeczeństwa komunistyczne- dzeniu preliminarza budżetowe J~ 
tomn:my sobie, że szkoly ~o- branej przez siebie dzie4ziny. zw:eclzając · laboratoria. A~ystcn go". go na rok bieżący omówiono w tej postawie świata teehnlczne-
\\'szcchne obe>mują 30 mlJio;; b t h tak • h 
nów dzieci, t~„~tanie s i ~ jasne. n - - --· - go wo ee yc wa,nyc a 

J~~z~~b;la~~\os~~r~~ok~~~~~~ w ŻADNYM PAŃSTWIE NA ·ZACHODZIE KLER _gad-nie_ń. -----

st;~ie~~ ~~~~~ta,;~~~ezie ogx1:~ NIE CIES~Y SUĘ TAKĄ SWOBODĄ, JAK W POLSCE Komunikaty 
Rząd radziecki wychodzi z za- L d I I • , • • • • • • d b · • k f • łó Wyd:r;iał Samorządowo - Adm!· 
łożenia, że ~połeczeństwo, któ U po 5 U n e SClerpl Uprawgama WrOglej prcpagan y Z am On I On es~ona W nistracyjny Komitetu Łód:tldego 

re zbudowało socjalizm ' .i budu- WARSZAWA (PAP.) . Na ma chyba.w żadnym państwie kler cz~ słę z wolą wieksriości na- wtrącanie się do spraw Pa.ń- PZPR niniejszym :zawladaml.a 
je komunizm, musi otrzymać sowych wiecach, odbywai<1- nie ma ta.kiąj swobody w dzla- rodu, ru~oczęla 11ieprzebiera-· stwa. Wlszystkich Towarzyscy Radnych, 
jak najbardz:Jej wszechstronne cych się w dalszym ciągu, w laniu jak u nas. Jednak każdy jącą w środkach kampanię Na zakończenie dyskusji za że w dniu 30. 3. 1949 r. na godzinę 
wykształcenie ogólne. Wymaga celu · omówienia oświadcze:ni3 rozumny ubywa.tel i katolik przeciw naszemu RządO'Wl Lu- biera głos ob. Błochowiakowa, pned po51ed21en.iem Miejskiej Rady 
tego udział jak najszerszyd1 Rządu w sprawie uregulowa- zgodzi się ze mną, gdy po- dowemu. która mówi: „Kler powinien Narodowej, tj. 0 godz. 16.00 00• 
mas Judowy<:h - w pelnym le· nia stosunków pomiędzy Pań- wiem, że nie może być pań~ Zebraliśmy się więc d7Jlsia.j pilnować kościoła, jak my pil- będzie „ię posiedzenie Klubu Rad-
g o slowa znaczeniu, - w bu.- stwem, a Kościołem, licznie !'<twa w państwie tak 'a.k tego by stwierdrić, że każdy oby- nujemy gospodarstwa" . i w 

ł ł . . f nych PZPR przy Miejskiej Radzi!' 
down.iclW1ie nowego .spo ecien- występują robotnicy, eh opt i chce pewna część kleru. Rząd wa.tel ma swobodę praktyk re dalszym ciągu: „Solidaryżuje-

. ł · ł · • 1· • · h i bod ek · - Narodowej, w sali MRN. stwa, sT.eroko stosowana w pro pracownicy umys owi, w pe ni 1.aś nie może nadal tolerowac 1gi1Jnyc swo ę prz o- my się z oswia.dczeniem Rzą-
dukcji radzieckiej udosk.onalo- solidaryzując s.ię ze stanowi- takiej politvki, jaką prowadzą nań, ale nie dopuścimy, by du, który chce wrencie unor
na technika. automatyzacja pro skiem Rządu wob:::c Kościo- niektórzy duchowni. kler siał panikę wojenną by mować stosunki z Kościołem". 
cesów produkcyjnych i gospo- ta. ' I my wszyscy tu zebrani podbur7.ał do .nowej wojny, na Po dyskusji uchwalona zo
darka p'.anowa. CHŁOPI z SOROLNU< PO- nie możemy pozwolić, aby której nikt inny nie ginie tyl- stała rezolucja, w której ze-

PIERAJĄ STANOWISKO godność kapłana, godność kie- ko my, chłopi i robotnicy, lecz brani wyrażają całkowite po-

Wydział Propagandy l Kultury 
KW PZPR w lodzl, zawiadamia, te 
w sobotę dn. 2. 4. br. o godz. 9-ej 
rano w świetlicy KW PZPR Piotr· 
kowska 55. Dla osiągn i ęcia wysokiego po RZĄDU R. P. W SPRAWIE roWillika. dusz, wylmrzystywa- aby kler zajął się przewidzia- parcie dla st.a.nowiska. Rządu. 

ziomu ogó!nego wykształcenia KOSCIOŁA na była do innych celów, niż nymi dla niego czynnościami. Odbędzie się odpr.awa przewodni· 
czących powiatowych I miejskich 
Komis.ji ~kolenia partyjnego. rozbudo·wuje się w olbrzymich W dniu 27 marca rb. w gmi to przewiduje reli!rla ka.tolic- Koniec zebrania uwieńczyło W FABRYKACH LODZKICH 

rozmiarach przemysł pomocy nie Sokolniki pow. wieluński, ka. Pragniemy osta.kcznego odczytanie rezolucji, oraz ze- Na terenie zakładów PZPJG 
naukowych, który zaopatruje odbyło się zebranie mieszkań- uregulowania spra,w mirdzy branie podpisów. '.'Jr 7 odbyło się wczoraj zebra 
szkolne pracownie: fizyczne, CÓ\V, na którym omówiono 0 • Kościołem i Państwem. Pra- nie całej· załogi fabryczne 1·, ro 

Obecność obowiązkowa. 

f. k t geo i b d h · · t KOBIF.TY POPIERAJĄ STA ~ Zarząd Powiatowego Kola Zwią· 
geogra ic7.1ie, ~ onolllo!czne, świadczenie Rządu w sprawie gn emy, a Y uc owiens wo · • • św1·ęcone omówieniu stosunku 

l B d b t · k ł d li NOWISKO RZĄDU W SPRA zku Inwalidó''I' Wojennych RP vr 
logiczne i P· ar zo oga 0 są stosunko·w pomiędzy Pań- me w ram•.a 0 na rogę po·· - Kos'ca'oła do Pan'stwa. • 

t k.I od · \VIE KOSCIOŁA 1..od?Ji, zawiadamia wszystkich człon 
również wyposażone w pomoce stwem, a Kościołem. Zebranie Y • g zącej w nasz ustróJ, w Po referacie polityc~nym 

t hi t ·1 6t p · tw M ~ ków Koła o,raz ich rodziny, te vr 
naukowe gabine Y 5 011

• • e zagaU wójt gminy Sokolniki. nasze ans 0 • Y mamy pra W wy:pe)Jl.ionej po brzegi zebrani uchwalili jednogłośnie dniu 30 marca 1949 r. 
0 

godz. 18.30 

ratury I języków. Referaty o oświadczeniu Rzą- wo ~ego żądać, bo w naszym sali w Domu Ż<>łnierza przy rezolucj~. w której solidaryzują odbędzie się w świetlicy Kola uro· 
Wytwarza się masowo wsze! du wygłosm: starosta powiato powiecie ~iały ~iejs~e gor~zą ul. Daszyńskiego w Łodzi od- się ze stanowiskiem nasz~go czysta Akademia z okazji 2-giieJ 

kiego typu aparaty, Jak epl.dia- wy oraz przedstawiciel Komi- ~e wypadki wspołudziału ksxę- było się zebran~e Ligi Kobiet, Rządu i potępiają rozpolitykowa rocznicy śmierci gen. Swlerczew· 
Skopy, aparaty dla wyświetlania tetu Wojewódzkiego PZPR zy w mordach dokonywanych zwołane w związku z oświad- 'ć kl któ dl ł skiego. 

fi'bnów dźwiPkowych I nlemycl'l. tow. Stalskl, poczem na mów- na spokojnych oby.watelar.h. cz~nlem Rządu w sprawtłe u- ną częs eru, ra a w as-
~ nicę poczęli wchodzić przedsta Gdyby mogli pows~c nasi. oj- normowania stosunku Kośclo- nych Interesów teruje na uczu 

Szeroko jest rozwin!ęta produk wiciele miejscowego spale- ćowle, ci, kt6rz~ lezą. tam na ła. wobec Państwa. dach religijnych szerokich mas Zwlqzku Zaw. Dzlennlkarsy R..P. 
cja filmów dycia.ktycznych I czeństwa. cmentarzu, powied:lliehby na.m Po referacie, który kilka- • * • Oddział w Łodr!. 
przezroczy. Zebrani z uwagą 1 n~1~- o nleda.wnej przeszłośc~, kie~y krotµ.ie. przerywany był bun- W dniu wczorajszym w sali Zarząd Oddziału Łódzld@9o u. 
Szczególną uwag~ zwraca sl~ ciem slu<:hall padających z ich to niejednokrotnie kslęza., kto- liwyml oklaskami, nastąpiła wykończalni dawn. fabryki wladamla. Ił w dniu 10 ltwieblla 

w ZSRR na wyniki MUCUnla. ·ust słów. i:zy nie dol:'oślf do swej ~odno dyskusja. Hausmana w Rudzie Pabi.anJc- br. 0 godr: 9.30 w plt!rwuym t.u· 
Od nauczyciela wymaga sł~ m4 _ Drodzy obywatele, dro- set, odmawiali ud211elarua. o- Ob. Nowakowa oświadcza: \d.ej, robolni~y żywo mani!eslo minie, a. 0 god'l. 10 w drugim t>M· 

strtostwa w swoim nwodzlc, dzy sąsledrll _ rozipoczyna oQ. ~t~t;nkh sakramentów t~, „Sama JCl!item_ '«?~1'7.~ I, che~ wali swoje stanowisko wobec minie, w lokalu wla•nym Zwd~s· 
a od ucmła pełnego poświęce- Wydmuch, członek SL-u z So- ktorzy,. czytywali „gaa;etkf • ab:v Kościół był mfPjs('em oświadc·zenla Rzqdo w sprawie ku ul. Piotrkowska 133 rv p., od· 
nla sł~ pracy u:kolnej. kolnik - nie jestem przygo- albo teł jak to straszono mę- świetvm a nłe f?wtyturją drla uregulowania stosunków mię- będzie r.ię Zwyczajne RoC"Zne w..i. 

W metodyce nkolnidw1 wy t<>Wany na wygłaszanie refe- rzarnla.mi piekielnymi za u- łal:icą n~wko R?:ądmvl". dzy Państwem a ~ościolem. 
ratu-• a to. CO po""iem. będzie dział w wal.ce o wyzwolenie z Ob. „ -~arkowa I Kameso- Po wygfoszeniu. referatu. ne Zgromadzenle-.cdonków Oddzl•· 

ehodz1• si" z załotenia, te rulU- „ j 1 li t ..,.,,~ tu ł.ód kiego z Z••W 0-'e ,,_ 
ka wym;ga pracy, d~tosowa- tylko dorzuceniem kilku fa- al'7.ma. ta.pita s ycznego. Opo- wa, które w da1sz:vm ciągu dy prze.i fow. Slkorsk1ego zebrani z w. ~"· " nn ... „ 
nej naturalnie do możliwości I któw, do tych, które przedsta- wladal'lby wa.m 0 targach O ~kusji .zableraja głos. podkre-1 ochwal!ll jednog-łoś!lie rezolucję rzy RP. z następuJ4cym pon:ą~m 
\\'ieku ucznia. Zadna metoda wi1l prelegenci. koszt pogrzebu W chwili: gdy ~la .Ją. 7<> 7'iirfa.nl"m k~ir,ży je~t wyrażającą całkow!tą aprobatę dziennym: 
naucTania nie ma praWJ1 wyłącz Żyłem we Francji i Nfom, ~"!,mna z ciałem stała juz pod nm<'r:>lohinl„ wlrT1'!vrlt, a nie cHa o~wladczenla rządowego. 1) Zagajen.ie, Wybór prezydium, 

tk' czech, obserwowałem tamtr.j-1 •<0 .• ciołem ł t. p. ·- B*PSM54\WW *&aiit#iiMt&aSM#iiiM\IWiWi 3) Po,vitania, 4') OdczytanJe proto-

rov;ądne metody w ialeinoś~J śeioła t mogę śmiało rzec, że po wyzwoleniu kraju, nie li- Ś. p. brania, 5) Wybór Komisj.I: manda· 
ności. Są slo~owane wsz.ys ie sze stosunki Państwa. do l{o- . Pewna część klem równlr:i: I kólu z poprzedniego Walnego Ze· 

od potrzeb pedagogicznie uza- A d • C I - towej 1 matki, 6) Referat: „Sytu· 
aadnionych. n fZe 5 a 0 acja polltyczna I zadania dzienni· 

<Y.>ecnie pedagodiy nidziecey Tow. tow. Teresie i Włodzimierzowi karzy", 7) Sprawozdania ustępuJ!l· 
pracują naj udosko~alenlem pro d 0 • • h zmar} dnia 27-~0 JQarca 1949 roku, cYCh władz: a) Zarządu, bl Sądu Kole 
gramów 1 podręczn1~ów. R~z- Boruń,kim, Z powo u śm1erc1 JC syna przeżywszy Ja.t 7. żeńskiego 1 cl KomisJi Rewizyjnej, 
ważane jest równ:ez zagadnie- Andrze1·a 8) D)·skusja nad referatem i spT/I• 

nie utworzenia 11-ej klasy w · Pochowany zostanie w środę, JO.go wozdaniami, 9) Sprawozdanie Ko-
szkole średniej oraz wprowadze I wyrazy . serdecznego wspókzucia b d • . 11 • misji Mandatowej, 10) Wybór no· 
nle do programów szkolnych .m. o go z101e -ey na cmentarzu przy wych wlad~: a) wybór komisji ~kT1 
elementów techniki. Chodzi bo- składają ul. Ogrodowej 39 tacyjnei, bJ wnio•ki komlsJ1 matki 
wiem 0 to. aby dziecko jut w 1 Zespół redakcyjny i administracja J c) wybory' 11) Podsumowanie dJ 
szkole pornalo zasady dzi11łania I Matka, ojczym i dziadkowie skusjl, 12) Wnioski. 
powszechnie sto~owanych na· „GLOSU ROBOTNICZEGO<• j • Obecność wszystkich członków 
rzędzl technicznych. „ <:Wiązku ohow!~zkowa. 
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Daleko od Moskwy 
Rogow wrócił i nie patrząc na inżynierów usiadł przy 

stole. . 
Poliszczuk, Chłynow i Kotienew weszli również. . . 
- Idź - powiedział do Poliszczuka. - I ruszaJ się 

tywiej! 
- Słucham, - powiedział tamten i znikł. 
Do pokoju weszły dwie kobiety w białych fartuchach 

z; naczyniami na tacach. W ciągu jednej chwili nakry
ły przed inżynierami stól. 

- Oho, smażona kaługa! To chyba jest ta sama, którą 
wczoraj wyciągnęli z przerębli. Czy tak, Aleksy? 

- Beridze z apetytem zabrał się do spożywania ryby. 
- Słyszeliście wszyscy, o czym mówił Batmanow -

mruczał Rogow, zwracając się do Chłynowa. - Jednak
że nic się nie robi. Czekacie, aż zaczną nas palcami wy
tykać! - Przed dwoma dniami powiedziano nam, że 
wyżywienie nasze jest możliwe, ale powinno być dobre. 
Czy 7.llpomni::iieś o tym, Chłynowl A jak wygląda w ba
rakach? Dlą.czego są tak nieprzytulne? Mówiło się tak
że o łaźni, i o kuchni. Mówiłem ci, że trzeba ludzi po
stawić, by zrobili stoły, ławki, szafki... 

- Wszystko się robi, Aleksandrze Iwanowiczu, 
mówit C'hłvnciw. 

Co się robi? Przez pół roku będziecie majstrować 
przy drobnostkach, wówczas, gdy dano mi na to tylko 

godzinę czasu! Podróż z maszynami do siódmego pun
ktu zajmie mi dwa dni. Uważaj, ażebyś nie zmarnował 
czasu. 

Do pekoju wbiegła, prawie zderzywszy się z wycho
dzącym Chłynowem, młoda Nanajka w popielicowym 
futerku i czapeczce. Twarz jej była ożywiona szybkim 
chodzeniem. tnżynierowie poznali felczerkę Walę. 

- Kto jest tutaj chory? - zapytała dźwięcznym gło
sem. 

- Spójrz Wala. towarzysz Kowszow odmroził sobie 
twarz, należy mu pomóc - chmurnie powiedział Ro
gow. 

Aleksy dopiero w tej chwili zrozumiał, że Rogow dbał 
o niego. 

Dziewczyna zbliżyła się i nie zwracając uwagi na opór 
Aleksego, uniosła chłodnymi rękoma jego płonącą żarem 
i zlekka opuchniętą twarz. Aleksy mimowoll zachwy
cił się jej ogromnymi rzęsami. 

- Dobrze, że nacierallście twarz śniegiem, - powie
działa Wala. - Gdyż w innym wypadku wypadłoby 
wam chodzić z czarną twarzą. Zaraz posmarujemy po
liczki ora-o: nos tluszczem i wszystko przejdzie. - Spoj
rzał~ Aleksemu w oczy. - Zitgoi się, zanim powrócicie 
do Nowińska. Narzeczona nawet nie zauważy. A teraz 
proszę pokazać ręce! Z rękoma jednak jest gorzej! Na 
widok ich narzeczona się nie ucieszy. Dziewczyna mó
wiła po rosyjsku dobrze z lekkim akcentem. 

- NiP m::im n::irzet'Zonej, Walu! 

- Nie wierzę, - odpowiedziała dziewczyna i śmie-
jąc i:ie dziecinnie, pobiegła po tłuszcz. 

Roaow w milczeniu przechadzał się Po :ookoJu. wc'at 

jeszcze nie patrząc na inżynierów. Aleby wyjął z tor
by arkusz papieru, ażeby nalcreślić szemat rozwożenia 
rur sposobem „do siebie". 

- Gdybyście wiedzieli, co tu się działo, kiedy przy
jechałem na uszkodzonej barży! Koticnew może wam 
potwierdzić i opowiedzieć - głucho i z siłą nagle po
wiedział Rogow, nie zwracając się do nikogo. - Po
przez kry dwa razy przechodziliśmy z brzegu na brzeg, 
o mało nie utonęlif.my, w każdym razie napiliśmy się 

lodowatej wody„. Połowa punktu na jednym brzegu, 
połowa na drugim. Naczelnik punktu pije w towarzy
stwie, takich łotrów jak i on, rozkradają cały dobytek, 
awanturują się i urządzają bałagan. Podburzyli nawet 
Nanajczyków przeciwko sobie. Ludzie cierpią o chłodzie 
i głodzie po prostu żal było patrzeć na to! Cóż mieliśmy 
robić? Naradziłem się z Kotienewym i postanowiliśmy, 
że ja muszę tu zostać, a potem dopiero Batmanow za
twierdzi moją nominację„. Komitet rejonowy pomógł mi 
załatwić porachunki z tymi draniami. Potem poszedłem 
z Kotienewym do Nanajczy'ków„. Ale ci byli rozżaleni 
na starego naczelnika, tak że na początku nie dowierza
li mi, potem zaś nabrali zaufania. Wreszcie doczeka
liśmy się, aż Adun stanął i przenieśliśmy cały dobytek 
na lewy brzeg, doprowadziliśmy do porządku drogę, po 
trochu odbudowaliśmy się„. 

Rogow chodził szybko i mówił jakby w gorączce. In
żynierowie słuchali z współczuciem. Aleksy przypom
niał sobie pierwsze zapoznanie się Batmanowa z Rogo
wem. i oc~rueh Alek.o;:anrlr.a Iwanowicza. 

a c. n~ 
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Komiomoł-W[ielenie mło~lieiowe10 ~atriotnmu i intema[ionalinnu1 

(Na dzień otwarcia XI zjazdu WLKZM) 
w pierwszych szerepch wa.I- Dlatego tet w dndu otwu
cząceJ o pokój młod~eży idzie cla XI Zjazdu WLKSM z: serc 
Leninowski Komsomoł. polskiej młodzieży, z tysięcz. O zliś, gdy imperialiści róż- nych kół ZMP pobiegnie do 

I nej maści. przebrani w Moskwy okrzyk: 
różne fraki, czy sutanny, gło- I ·- JESTESMY RAZEM z 

I 
~zą kosmopolityzm, zap~cza- w AMI! 
Ją naro~om prawa d.o ruepo- _ JESTESMY RAZEM z 
dległośc1, Zlljprzecza.Ją naro- WAMI W WALCE o POK0J' 
dom prawa do własnej narodo • 
wej kultury, zaprzeczają ma- - JESTESMY RAZEM Z 
som ludowym prawa do oj- WAMI W WALCE O SZCZĘ
czyzny i głoszą Amerykańską SCIE I RADOSC DLA Mł..0-
Europę - wielką kolonię bia- DZIEŻY CAŁEGO SWIATA! 

I 
łych murzynów, IJ:>racujących 
na swoich nowojorskich, ban- JANUSZ ZARzycKI 
kierskich panów - pra.wdzi- Przewodnkzący 
wą i słuszną drogę pokazuje Za.rządu Głównego 
nam patrioty:mn radzieckiej z. M. p. 
młodzieży. 

k; łodzież polska rozwijając 
Ml. naszą, z narodowych źró

Mlody flisak kom80ID01ec Stefan Moszkow, który wykonał deł J. tradycji płynącą, w naro 
• poważni\ nadwyiką plan spł '.I.WU drzewa na rzece Oniega. dowych formach się wyrafa
(U góry zn.a.erek Komsomołu I napis „W pnede dniu XJ Zja jącą, polską kulturę, pracu-

zdu Ko?DSomolu"). jąc przy realizacji planów go-
spodarczych dla podniesienia O dś r02lpOCZyna w Moskwie rarzem z nimi przybywają na dobrobytu mas pracujących, 

swoje · obrady XI Zjazd dworce Moskwy pociągi za,peł walcząc o zniesienie wszelkiej 
Wszechzwiązkowego Leninow- nione nadplanową produkcją, niesprawiedliwości społecznej, 
&kiego Komunistycznego wykonaną prz.ez młodzieżowe o ustrój socjalistyczny, zdaie 
Związku Młodzieży. Do Mo- brygady na cześć Zjazdu. 'Obie sprawę z tego, że realł
skwy napływają delegaci z Przybywają z Zaporoża i Ma- Zację swych marzeń, że nroiH
w~zystkich radrieckich repu- gnitogorska ładunki stali, po- wość swobodnego, pełnego ro
blik - komsomoky z Zagłę- ciąg węgla z Donbasu nafta z 'lW<>Ju osiągnąć może tylko w 
bia Donieckiego i Zaporoża, z: Baku, 150 ciężarowych samo- solłdamej walce i pracy z ma
Gruzji i Syberii, K~chstanu chodów, wykonanych ponad sami pracującymi całego świa
t Estonii - przybywają kom- plan przez komsomolców prze ta i - co jest oczywiste, -
somolcy - przodownicy pracy mysłu samochodowego. przede wszystkim z młodzieżą '""· _„ .. 
prz~ysłu i transportu, przo- Dzień Zjazdu Komsomołu - demokratyczną ca.lego świata, I I""''' 
dowrucy pracy ~ kołchozów. to .wie~e ~ęto młodzi~ży ra z bratnim Komsomołem na cze Obru WlereJstdcgo :;Budowa 

eir.1 · 

TtG> ..t 
Najlepiej kłamać 

Sir Hartley Shawcross jest wybimym prawnikiem b,,... 
tyjskim, c:lonkiem bby Gmin, prokuratorem ieneralnym 
i - jednym z najlepszych mówc6w Labour Party. Nie OJTll" 

niczajqc się d::ialalnościq prawnic:rq, p. Shawcrou esęsto 
i ochoczo wygłasza pr::emówienia polityczne - i w 1comi· 
sjach ONZ, gdzie repre:entuje r:zqd brytyjski, i n.a rozmai
tych zgromadzeniach publicznych to Anglii. 

Pan Shawcross :r wielkim zapałem propaguje airuywnq 
politykę 2Klgranicznq, popiera koncepcję ,,samratania" plac 
robotnic:ych, domaga się uirzyman.ia wladey P,rycyjskie/ nad 
urenami kolonialnymi i iprzeciwia się lcateforycmie pro
jektom pows:echnej redukcji :rbrojeń. A w wysrąpien.iach 
swoich sir Shau·cross nigdy nie pomiia aposobności, by wy· 
cliwalać .,dobr.od:..~stwa" i. :w. demokracji sachodniej, saś 
w szczególności - labour:ystatoskiej jej odmiany. 

Oceywiście, nie wszyscy koled:iy p. Shawcroua • La,. 
bour Party majq doświadc:enie l kwalifikacje „11meralne10 
prokuratora". I oto kilka dni temu, to londyńskim klubie 
pra.8f, po sutej kolacji, p. Sluzwcrou podzielił alf se ilueh~· 
czami swymi doświadcseniami osobistymi, poucajqe, JakJ
mi zasadami winni kierować ftlJ d:rialac:1e laboursystowley 
w wystąpieniach public:nych: 

„Jedyna bezpiec:ma rzecs, jakf w nauych oczach mo
że uczynić dzialac:r politycmy, polega na tym, by NIE 
MóWM TEGO, CO Sli MYSLI, lecir myile4 • &ym, eo 
sil} mówi. ]e!li przemawiający dsialacs politycmr chce 
unikną~ przykrości, powinien MóJJ'Ił UK NAJWI~· 
CEJ, BY POWIEDZIEC JAK NAJMNIEr'. 
Pouc:ajq.ca rad.a p. Shawcrosllfl, ro:glos:i:ona do§ł nie

oględnie pr:e:r Agf'llcję Reutena. ujawnia bes res:ty 1tyl 
i metody polityczne pr:::ymSdc6w labo11rsy1tou•skich: pr;.t'!-

. milc:anie prawdy i posługiwanie sil} fałszem sostalo pr:reJ 
nich podniesione do poziomu 1l6wnej zasady polityc:mej, 
obowiqzujqcej zarówno to 6tosunkach nJięd:ynarodowych, 
jak i u•ewnąers kraju. B. D. 

IDelegaci na ZJazd nie przy- dzieckieJ, święto zamanifesto- le. Komsomolska. 
jeżdżają z pustynU, rękami - wane wielkim wysiłkiem pra- 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111imnm1111111111111111111n1111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111mnn1111111111111111111111111111111111 

cy;.,·~~=!az:u.s~~~; Brygada na;wyższe; ;akóśei'' 
syla w dniu Zjazdu swoje bra ' ' łJ łJ łJ • • • • d k •• 
terskie serdeczne pozdrowienia Jak młodzie.i Komsomołu fabryk włókienniczych walczy o podnie11en1e 1akośc1 pro u c11 
Leninowskiemu Komsomołowi 
i ~ wielkim za.interesowaniem Majster · Krasnochołmskiego 
śledzić będzie jego obrady. Kombinatu Włókilenniciego, A-
Komsomoł na swoim trzy- leksander Czutkich wezwał za

dziestoletnim szlaku bojowym logi fabryk włókienniczych do 
dał wielki wkład pracy w dzie wspólzawodniclwa o tytuł „bry 
to budowy socjalizmu w gady najwyższej jakości". Ja. 
ZSRR, dał wielki wkład krwi ko jedna z pierwszych odezwa 
w obronę swej ojczyzny i w la się na ten apel brygad<! Wa
Wyzwolenie od hitlerowskiego lentyny Dmitrjewej z fabryki 
jarzma narodu polskiego. 'im. Dzierżyńskiego w Iwano

Dzisiaj, gdy podżegacze wo- j w.ie„ Mł0e dziewczęta - .człon 
jenni, gdy imperialiści Ame- · kinie te1 brygady zobowiązały 

J/"i~ ryki usiłują 7.nów Tz.Ucić !!wiat I si.~ pr?dukować wyłącznie t?· 
, .. ,, · w odmęty potwornej wojny, war pierwszego gatunku. I nie 

!
demokratyczna młodzież całe- malo musiały dołożyć wyi;iłku, 

Bob&ter Związku Radzlecldeso go świata skupia się w walce by dotrzymać zobowl11zania. A 
Aleksander Matrosow (ws o- • pokó.f, w walce o swoje pra jakie s11 rezultaty tego wysił-

bra.zu Gołowanowa) wo do awobodnego rozwoju, a ku? - W lutym brygad! "'wy-

Nowa. premiera. w Teatrze Teatr ffois•a Polshleąo łO-'nej, jak i większości posta.ci 
~"ojska Pols-kiego przyniosła ko ł1Nłl '""''"'"'" l!Mllll4 110t1h1111n11111111111111m11mnfOt1•1t1lllU~Hlll•łtl"•~"'" ... '"""""'ł!t•l • U •ł1HllhllU1łłllllll• IU1 •1tlll1 MlłttllllllllllU•Ml llun•t1111u1m 1 -i ti') w niemniejszej mierze 

medi~ „Pies Ogrodnika'', zna- Lope de Vega P1·es ogrodu' ka'' dodaje uroku tej komedii. komitego hisi;pańskiego autora • I 
Lope de Vega, tyjącego w 17 • JJ „Pies Ogrodnika" jeet sztu· 
wieku. Komedia w 3 aktach. Przekład Tadeusza Peipera. Reż'fseria Jerzego Wyszomirskiego klh która stała się żelaznym re-

w h kr ·· t ć · h · · b' l -• · pertuarem w wielu krajach ram&c ótkiej 11prawo· CJ1, ura owa 1nnyc 1 Ile 1e, wł ..... c1wie chytre oszustwo ełu· kupca wędrownego (scena potra- zwłruizcza. w Zwią.zku Radziec-' 
~awczej recenzji nie sposób s~ dowcipni, ~ekiedy grotesko żącego złamało jej . wszystkie ktowana wyraźnie humorystycz· 
8l0harakteryzować twórczości pi wi, reprezentUJI!- w sztuce ele- wątpliwości i pozwoliło wyjść nic, w stylu ludowych jar- kim, gdzie współcze~ny reżyser 
sana., o którym mówiono, że ~ent humoru •. l~h mą.drość ży· za ukochunego. Hrabina Diana n~arcznych komedii) potrafi staraj~c się podkreślić element 
napisał 2000 sooniczuych utwo- c1owa stanowi Ja~krawy kon bynajmniej nie jest postacia wmówić staremu hrabiemu Lu- widolViRkowy wj sztuki ukazuje 
rów, &am on. preymawał 11ię do trast ~ często niezaradnymi ich pozytywną., łamie ona cudz~ dowico, że Teodor j<'st jego za- również jej społeczny sons. 
1500 utworów; zachowało się panami. małżeństwo, zmusza Marcelinę ginionym synem, ażeby tym sa- Jerzy Wyszomirski, reżyser 
z nini 600 dramatów i kome· Pisząc dla najszerszych warstw a.by wyszła za mąż za człowie- mym doprowadzić do 11kutku przedstawienia w Teatrze Woj· 
dii. i czerpiąc motywy z ludowej ka, którego nie kocha, dopro· małżeństwo swego pana z hrabi· ska Polskiego, po tej właśnie 
Był on jednym r; czołowych twórczości, i; „romancy'' Lope wadza ukochanego do tego, że . ną Dianą. Tristan ratując swe- poszedł drodze. Stworzył wido· 

twórców nowożytnego • hisz- de Vega zwracał baczną. uwagę decyduje się on wyjechać do go pa.na oczywiście potrafi wy· wisko doprawd~- piękne, jasne 
pa~skicgo teatru, świadomie na widowiskowy element s . .>ich Hiszpanii. Jej też w ch'Yili korzystać sytuację dogodną. i i zrozumiałe. Element· ruchu, 
zerwał z obowiązującymi jesz· sztuk, co właśnie zjednało mu gwałtownego uniesienia gorzkie dla siebie, wyłudzając pieniądze kt.órv można bvło zaobserwo
cze w jego czasach regułami jed Ó\vczcsną publiczność. Szalony słowa rzuca Teodor, mówiąc, że od :Markiza. Reprezentuje on wać ·jako charaktcryRtyczny w 
ności miejsca, czasu i akcji, pośpiech, w którym tworzył, przypomina ona psa ogrod- w komedii tzw. prosty ludowy j<'go dotychczasowych przedsta· 
tworzył dla szerokich warstw rzecz ja~na nie pozwolił mu na nika, który sam nie je i innym spryt, dowcip i przebiegłość. wicniach zos tał w tym wypad
o czym p:isal w &pecjalnym poe~ gruntowne artystyczne opraco- nie· pozwala jeść. To porówna· Nici intrygi znajdują. się właś- ku doskonale wyzyskany. Scena 
ma.cie, będą.cym tooretyczną. wa.nie dzieł ale co nie drastyczne i ostre, najle-" ciwie w jego ręku, on też po żyje przez caly czas, prr.ez co 
rozprawQ.. Starał t1ię on nie tyl· stwierdzają. znawcy jego teatru, piej charakteryzuje miłość hra· trafi roz1Yikłać ~komplikowaną. widowi~ko nabiera dużej dyna· 
:ko przypodobać gustom pu- - nerw sceniczny nigdy nie biny, wyjaśnia tytuł sztuki. A sytuac.ię i d11prowadzić do miki. Reży:<cr umiejQtnie wpro· 
bliczności, używają.c potoc:zme· opuszcza autora. Wtedy zaś, gdy Teodor! ów amant, pierwotnie szczęśliwego zakończenia. R-Ow- wndza groteskę, poclkreślając 
go języka, ale też częstokroć ~pecjalnie starannie opracowy- zakochany w Marcelinie, zrywa nież słudzy hrabiego i markiza, tym samym dowcip i humor te· 
przezwyciężaj~c sw6j świato- wał swe sztuki powstawały ar- ze swoją. ' ukochaną cynicznie na przedstawieni wprawdzie epi· kstu. Cały zespół wywiązał 11ię 
poglą.d, poruszał sprawy poli· cydzieła. Do nich należy korne- tychmiast gdy tylko dowiaduje zodycznie, sprytem swoim wy- z zadania poprawnie, zasługuje 
tyczne i obyczajowe w postę- dia „Pies ogrodnika" (El Per· się, że zyskał względy hrabiny. raźnie odcinajii. się od 11woich to tym bardziej na po'kreśle'nie, 
powy sposób. ro del Hortelano" ). Wraca chwilowo do l\farceli, panów. Tak więc posti:powość że 11kłana się on przeważnie z 
Zrywajęe i; przyjętymi wo Rzecz dzieje się w Nea.polu, kiedy wydaje się, że hrabina tej sztuki polega na doborze młodych sił aktorskich i słucha· 

wepólczesnym mu teatrze zasa- w domu pięknej arystokratki kpi tylko z niego, aby znowu postaci, ich uszeregowaniu, na czy Wyższej Szkoły 'l'eatralnej. 
dami, Lope de Vega śmiało Diany de Belfor. Odrzucając ostatecznie porzucić Ji.Iarcelę. samym wyborze zagadnienia mi Kazimierz Dejmek w roli Tri 
wprowadzał postacie, którym najwspanialsze partie · zakocha· ~nni przedstawiciele tzw. wyż- łości hrabiny do człowieka po· ~tana stworzył postać grotesko· 
dotychczas na scenie nie wol- ła się ona w swoim sekretarzu, szych sfer, jak np. dwaj niefor· chodzącego z niższej warstwy wą z dużym poczuciem humoru. 
no si~ był'o ukazywać. Postacie człowieku, jak sam się wyraża, tunni kandydaci do ręki Dia· spo~eczn~j; w problematyce oby Hugo Kryski i Jadwiga Marso 
kobiet nabierają. u niego no- niewiadomego pochodzenia. Po- ny markiz Ricardo i hrabia Fe· CzaJOWeJ, eraz charakterystycz- z konwencjonalnej roli kochan
:wego scenicznego sensu. Drę- sta~ tej bohaterki 3est doś6 cha derieo ukazani są w ,.karykatu- nym dl8: Lo.pe de Vegi bum~: ków potrafili wydoby~ dużo 
ezone wielkimi namiętnościa· rakterystyczna dla Lope de Ve- ralnym świetle. W karykatu- rz.e n11;WląZUJQCym do trady5.J; ludzkich 11.kcentów. Marek Woj· 
mi, llll one jednocześnie praw- ga. To kobieta gJVałtowna, de- ralnym świetle ukazana jest widowiskowych przGdstaw1cn ciechowski umiejętnie stworzył 
dziwe, wzięte z życia. Przedsta- spotyczna, która. uświadomiła również epizodyczna. postać ludowych • groteskową postać hrabi<'go Fe-

Czutkich, natycłnniast udała się 
na salę, na oddzialy, pomówiła 
z aktywistkami, z poszczególny 
mi komsomolca.mi l z całą mło
dzieżą. Zorganizowala otwarte 
ze'branie k91115omol61cie, poświ~ 
cone wake o jakość produkcji, 
na którym inżynierowie Bardow 
i I(onowałow wygłosili referaty, 
:sz~egóbowo omawla.jące tech· 
niczne drogi uzyskania dobrej 
jaikości produkcji. Komitet Fa
bryczny przeprowadził semina
rium z organizatorami grill> 
koms()!Tlołskich, na którym oma 
wiana była jedna ~rawa: jak 
grupa komsomolska winna wal 
czyć o wysoką jakość produk• 
cji. 

Grupa Tatiany Gajeckiej B· 
czy 16 komsomołek. Objaśniono 
im przede wszyetłdm, co jest 
konieczne dla podniesienia ja
kości przędzy. Organizator gru 
py 1 brygadierka codziennie od 
bywali zebrania z całą brygadą, 
na których po<lstrmowywano re 
zu!taty pracy zmiany. Była jed 
na robotnica. Zoja Matwiejewa, 
która pozostawała w tyle za In 
nymi. Grupa komsomolska po. 
mogla jej i teraz Zoja dorównu 
je wszystkim. Wszystkim - to 
znaczy całej brygadzie, k!óra 
wykonuje obecnie normę w 160 
procentac·h. Zaledwie 0,008 
(osiem tysiącznych) procenta 
wynosi ilość braków w produk 
c ii tej brygady. 

• • • 
,,Komsomolskaja Prawda", or 

gan Centralnego Komitetu Kom 
somolu, z której zaczerrpnęłiś· 
my mn1e1szy materiał, pisze: 
„Bardzo dużo zależy od ogólne 
go poziomu pracy organizacji 
komsomolskich, od politycznego 
rozwoju aktywu i od codzienne 
go studiowania przezeń techni
ki przemysłowej. Są jes'Zcze u 
nas sekretarze a(omitetów, sła~ "7iciele t9.k zwanych wyższych sobie swoją miłość do ubogie· hrabiego Ludowico, którego bar Pomysłowa a.keja milosneJ" in· d · 'D ół 

ł d · ń ó dzo łatwo zdołał oszukać Tri· erico. ...eszta. zespołu na og ~arstw nie są. ukazani koturno- go m o zie ca dopiero w wczas, trygi, żywe postacie bohaterów, była dobra. Dekorac,;e i kostiu· bo. orientują.cy si~ w zaga<lnle'4 
:wo, patetycznie, J"ak to często gdy dowiedziała się, że kocha stan słuzncy Teodora Pozytyw dowcipne sytua.cJ"e - to w11=· ·' h t b h n j . ' „ . -, my Ott.ona Axera ładne i" po- mac ee sw·z.nyc · "zec:t as• ~dzimy w tzw. dworskich się on szczęśliwie w jej pannie nymi postaciami są: Marcela, 11tko daje możliwość W11p6łcze11-
··titukach lub poematach. Po3ta- służebnej. Zazdrość spowodowa- typ szlachetn~ kochanki oraz nemu reżyserowi do stworzenia mysłowe. Muzyka. Toma.1~ fil<S· l 'Q'I, te trudno im jest stanąć na 
de te stają się w jego sztukach ła miło~ć, którą. poc zątkowo pró wszystkie postacie s~ug, a prze- wartościowego widowiska. Ocey scwettero. i ch.oreografia Jadwi l eiele walki młodzieży o jakoś~ 
tm;sto komicznymi. śmiesznymi bowałA. ukryć, nie dopuszczając ile wszystkim ów Tristan, sługa wiście teatralny sens postaci . H . . k" . t iły produkcji I dlatego naJP· iłni•J"· 
i . ._ • . . d k " . b śl bil . T d k , d . . . kó . il . gi rymewiec ·ieJ s :rnow . • mezgra••nym.1, natomiast po· Je na ze, aze y po u on rn· eo ora, tory w owc1pny spo w ciągu Wle · w zm1en Bię, . . . . . . szym ich zadaniem jest zająd 

· •tacie z ludu: słudzy i domowni ną.. Jej przekorna. i kapr;vśnfl ~ób potrafi powiedzieć prawdę stał się odmienny od tego, barmomJne dopełmeme w1dow1-
ey ukaznni są. raczej dodatnio. miłość lęka się opinii swej ka· w oczy nie tylko swemu panu, czym był w ewoim czasie. ska. Przekład Tadeusza Peipe· się jak najszybciej poznawa-

~ Przeb.egli ra swój sposób, po-] scy, która potępi tego rodzs.ju ale też okpić Markiza Ricarda [Współczesnego widza bawi kon· J ra dobry. niem ekonomiki i technoło~ 
::_ trafie wybrną.ć „ każdej sytua· mezalians. Dopiero pozór, a i hrabie1.ro Federico. Udając zaś wenc,ionalność tak intrygi mi- Jan lłpiewak. orocesów produ.ke;rj.nvch". 



Mały, ezerwony album tu Bronek, który nigdy du-
Staśka. krył między kartka- żo nie mówi, z3ciął się, jak-
mi jego skarb - trzy znaczki by przeraził się, że tyle po-
zamorskie, aż z Indii Holen- wiedział. - I pozbawiona 
derskich. Stasiek nie mógł jest nauki, praw, musi cięż-
usiedzieć na lekcjach, nie- ko pracować, żyć w okrop-
Cierpliwie czekał na dużą pau nych warunkach - dokoń-
~. a.by pokazać kolegom „in- czy1 zastępowy Heniek. Dła-
dyjki". Ledwie skończyła się tego też na ostatniej zbiórce 
trzecia lekcja, Staśka obsko- drużyny postanowiliśmy z 
(:Zyło grono zapalonych zbie okazji Tygodnia ~wiatowej 
raczy. A Stasiek wolno, ma- Federacji Młodzieży Demo-
jeetatycznie wyjmował rt al- kratycznej zredagować ode-
\mmu maleńkie znaczki, gła- ru Staśkowych znaczków. Do - Wojska holenderskie pro- zwę, w której wyrazimy na
C!.ził różki, oglądał pod świat- szło by może i do bitki, gdy wadzą napastniczą wojnę i szą sympatię i uczucie przy
ło i ostrożnie podawał drżą- by wszystkowiedzący Witek chcłł zmusić siłą ludność In- jaźni dla młodzieży krajów 
cym z ciekawości przyjacio- nie powiedział, że pmecież w donezji, aby wyrzekła się kolonialnych oraz potępimy 
łom. A co - dodawał przy Indiach Holend. wydobywa wolno.9ci. - Tak - kiwnął zaborczą politykę mocarstw 
tym - niech się Włodek ze się dużo ropy naftowej. Jest głową Witek. - I trzeba do- kolonialnych. - A ja to, 
twoją Abisynią pod ławkę tam dużo szybów naftowych dać, że imperialiści holender- to.„ mały Jędrek zaczerwie-
1chowa, to ci dopiero praw- to i na znaczkach mogli je scy i amerykańscy chcą nil się po u~y, kiedy kole
~iwe, egzotyczne marki. Ry umieścić. Znów pochyliły się wszystkie kopalnie węgla, dzy spojrzeli na niego czeka
ły Józio pochylił swój piego- rozwichrzone czupryny nad nid, całe bogactwo wysp In- jąc co powie - .„to, dałem 
~aty nos nad niebieskim albumem, znów chłopcy za- donezji zagarnąć w swoje rę 200 zł. na pomoc walczącej 
lnaczkiem, długo coś na nim częli z tym samym zaintere- ce. Biali eaborcy rozporzą-1 młodzieży greckiej - wyrzu 
badał, aż wreszcie powiedział sowaniem oglądać znaczki. dzają wielkimi kapitałami, cił z siebie jednym tchem. -
pogardliwie - też mi egzo- Nagle Witek znów odezwał które łożą na wojnę, ale Miałem kupić tę serię znacz
tyka, jak na znacri:ku szyby się. „Chłopaki, wiecie, · że lud Indonezji ma niezwycię- ków z. Jamboree, ale im pie
naftowe widać, a u Włodka tam jest wojna? _ Gdzie? żone pragnienie wolności i nią<:ize są bardziej potrzebne 
to masz na Abisynii klawych zapytali prawie chórem. _ przy nim na pewno będzie - dodał ciszej Jędrek. Chłop 
murzynów. Rwetes podniósł zwycięstwo - skończył Wi- cy patrzyli z uznaniem na ,nę po tych słowach, jedni No w Indiach holenderskich, tek. - A w naszej drużynie Jędrka, a Witek już miał za
krzyczeli, że to rzeczywiście a racri:ej mówi się w Indone- - powiedział chudy Bronek miar powiedzieć 1akieś mą
„lipowe znaczki", może tro- zji, pouczającym tonem ode- - to mieliśmy na ostatniej dre zdanie kiedy dzwonek 
ehę z zazdrości, że to oni w zwał się Witek. - Oczywi- zbiórce gawędę o młodzieży szkolny ni~cierpliwie zabrzę
irwoich albumach takich Indii ście, czytałem przeclet w ga- w krajach kolonialnych, któ czał na koniec pauzy i chłop 
nie mają, inni bronili bono- zetach, odezwał się Stasiek. ra cierpi prześladowania i, i... cy pobiegli do klasy, 
ftlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllltltltllttlllllllllllltllllllllllltllllllllllllllllllllllltttllltltlllllllllllllltlllllllllllllllllltlltlllltltllllllltlllllllllłll 

KOCHANY PROMYKU! szym naciągnięciu łamał siQ 
Chcę podzielić się z Tobą jak zapałka. Kiedy trzyma-

łam łuk w ręku, trzeba by
moją radością, bo wiem, że Io silnie wytężyć ramię, aby 
Ty potrafisz odczuć moje naciągnąć cięciwę. I celowa
zadowolenie i dumę. Nie nie początkowo też nie było 
myśl jednak ·arogi Promykv., łatwe. Dopiero opanowanie 
że jestem zarozumiała pisząc techniki strzelania zapewni-

ło celność i styl. Na kursie 
o tej dumie, ale sam przy- przodowników łucznictwa. by 
znasz, kiedy Ci wszystko po to nas 29, w tym 14 harce-
kolei opiszę, że mogę być rek. My, dziewczęta równie 
dumna i szczęśliwa ze swego riobrze potrafimy trzyma6 
osiągnięcia. Otóż i dochodzir łuk w ręku i celnie strzelać, 
do właściwej sprawy. Nie a łucznictwo interesuje wiele 
wiem czy pisałam Ci już 0 harcerek, wbrew pmekona
tym, że ba.rdzo lubię łucznic- niu chłopców, którzy 8t1,dzą, 
two. Luk i strzały były mo· że łuk powinien znlljdows6 
ją najmil~ą zabawą od naj się tylko w ich rękach. Kurs . 

IA IL w młodszych lat. Początkowo pokazał, te dzlew~ęta potra-

f{ R U S I Y N O E strzelałam z łuku, który zro fiły zyskać sobie uznanie w 
biłam sobie z kawałka gięt- czasie ćwiczeń, a na zakoń· 
kiej gałęzi. Strzały, to były czenie kursu wszystki~ uzy-

Kochany Promyku! I la do godz. ~. Zakończyła się ona skocznym oberk:icm. i:wykłe patyki. Dziwili się skały stopień przodownika Dużo radośoi sprawila nam ' Twoja odpowiedź. Szko- Dłużej tańczyć nie mogliśmy, gdyt ogarniała nas coraz często moi koledzy, że dziew- łucznictw&, .Ja równiet zdo· 
da Kochany Promyku, ~en-ie mogW widżieć naszych bly- więk.na ~ć. Wspomnienie tego balu zosta1iie nam czyna interesuje się łukami, ?yłnm ten stopień. Stąd mo-
azc„rr.cych oczu ; rozradcnoanych min. Wprawdzie musie- dlugo w pamięci i wdzięozn.ość dla naszego kierownictwa, kiedy to „męska" sprawa. Ja r~~Ollć i duma, bo ~a eg-'""" kt6r dol ~"- · l t · b · • · . . . .{7,am1me trzeba było l!1ę wy-J;.śmy długo czekać, ale rozumitmy to dobrze Kochany e o,,,y1'U wte e s aran, a Y nam spmww przy)e?n- K_1edy tak. r_obiłam sobie łu- kaza.~ tnajomości~ techniki i 
Promyku, że nie piszesz tylko do na.!, ale i do Wielu in- noś:5. ki. z gałęzi ~ marzyłam_, aby U.obcym strzałem. nych dzieci. Odpowiedź Twoja Promyku wywolal.a u 1Ul3 Oto Promyku spratoozdanie z naszej zabawy, którym moc strzelac z prawdznvego · 
radosne zamieszanie, " po przeczytaniu. ukazaly ~ na chcieliśmy po<kielić stf z Tobą. Kochany Promyku! Ja dużego luku, pięknego i lśnią _ ~raz, -podobnie jak moje 
twarzach naszych uśmiech i railość. Kocham.y Promyku/ t6:ł jestem redaktorką gazetki, ale nie takiej dużej, jaką cego, z pierzastymi strzała- koleł.anki i kole<hy z kursu, Dziś chcę Ci opisać łUl.8% piękny bal, który ~ o<lbyl 26, jeste8 Ty, tylko łt(L8Zej .foiennej gazetki. Nie uwierzysz mi, do drużyny nadeszło pis- rozpocznę wśród drużyn na-s. Już na tydzień przed zabawą o niczym nie mog1Mmy chyba Promyku, jak strasznie chciałabym być redaktorką mo, z zawiadomieniem o or- szego hufca harcerskiego myśleć, ani mówić, bo musi.n wiedzieć Promyku, u to Promyka. Mote kied'!jś1 . jak dorosnę, s~ełnią_ s~ ·moje ganizowanym przez Referat szkolenie łucznicze. A mam 

ftaSZ pierwszy bal. Tańce oilbywoly ~w 1'ł.<L3Zej obszernej marzenia, Promyku, ieslł może z, to odpisz mi niedługo. Wych. Fiz. przy Komendzie wśród moich koleżanek i ko-
"»ietlicy pięknie rł't ten dzień przystrojanej. Do tatica Krawczyk Barbara . Chorągwi Łódzkiej Harcerzy, legów wielu, którzy przepa-
przygrywala mzm orkiestra smyczkowa. Zaprosili.śmy też . 1vyc~owanka Domu D~rnck~t I kursie dla przodowników dają. za tym pięknym spor-kolcżanki i kolegów ze wsi, ja.k również miejsco•we nau- im. Gen. Witolda w Kruszynie :ucz~ićtwa. Zostałam wysła- tern. Jęstem bardzo zadowo-
czyciel:Jtwo, no i nasz cały personel. DROGA BASIEiVKO. - Piękny był Wasz bal, opisałaś na przez moją drużynę na Jona, że sama zdobyłam du-

. Zabawa zaczęla się o godz. 5 wieczorem. Każdy w~ go Basiu tak plastycznie, że po przeczytaniu czuję 11ię ten kurs. l odtąd zaczęły się żo doświadczenia i praktyki 
sól i rad tańcz:1. • zamaszyście w ta.kt muzyki, O godz. 6 tak, jak gdybym z Wami razem bawił się i tańczył. Po- dla mnie piękne dni. Co nie- strzeleckiej i teraz będę mo-
był.a kolacja, a potem znów zabawa, Razem s nami ba- wiadasz, że marzeniem Twoim jest zostać prawdziwym dzielę ćwiczyliśmy strzelanie gla pomóc Innym. Luk ł 
wiły się nasze U'ychowawczy'™' i nasz kierownik. Byliś- redaktorem - uważam, że istnieją poważne szanse, aby z łuku przez kilka godrzin pod strzały są dla mnie symbo-my za.chwyceni, że tańczą razmn. z nami, a już najbardziej marzenia Twoje się urzeczywistniły. To nie pmypadek, kierunkiem ' instruktora. Ja to dziewczynki. że jesteś redaktorem gazetki ściennej, że to ty właśnie brałam do rąk łuk, jak naj- lem zdrowia, siły i zręczno-

Kochany Promyku,! Peunw nie 1Viesz, ~e wszystkie napisałaś do Promyka, a to co napisałaś było dobre i cenniejszą rzecz. Czułam, że ści. są moim ulubionym spor 
d.zieci z D. D. w Kru.szynie, bardzo naszego kierownika ciekawe. Ale żeby zostać dziennikarzem, czy pisarzem tera.z dopiero poznaję praw- tem. Chciałabym, aby jale 
ob. Si.erdkowskiego kochają. _W dniu tym, dosttrliśmy o sprawozdawrzym trzeba się Basiu dużo uczyć, a przede dziwe piękno sportu łuczni- najwięcej spośród koleżanek goez. 11 drugą kolac}ę, abyśmy nabrali siły i v:enry do wszystkim dużo czytać. Czy nie mogłabyś mi przesłać czego. Ale do dużego, praw· 
dalsze.i zabawy. Ustroiliśmy się w piękne kotyliony. niektóre ciekawsze artykuliki . i notatki? Bardzo dziwego łuku trzeba się by· i kolegów bliżej ten sport po 
Różnokolorowe papierki fruwaly w powietrzu ja.k motyle mnif? to interesuje i wtedy chętnie przyślę Ci ich ocenę. Io przyzwyczaić. Nie był to znało_, a na pewno polubią go 
ti.a wiosnę. W czasie Mńca uko..zakl str poczta n. 1 i n. 2. Bywaj zdrowa Basiu i pozdrów wszystkie dzieci dawny, miękki m!iłY łuk rt tak, jak ja. 
Ja też otrz~1marom wiele m1lych 7i.foików. Zabawa trwa- :i: Domu D:i:iecka "' Kruszynie. gałęzi, który przy silniej- Hala 
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Kochany Prom,yku! 
Piszę do Ciebie pierw..~zy raz, toteż z rriecierpliwoścą 

będę xzelci1cal odpoioied.zi. Wierz mi, Kochany Promylcu, 
i!e ja zawsze z wicllc.ą niecierpliwo.!c-ią oczekuję wtorku, 
w którym to dniu ukaznje się Promyk w „Glosie Robot· 
tiic;:;ym", który co dzień czytam. Zawsze szukam podob
tiych próśb, jakie ja mam do Ciebie Promyku, nigdy ta
kich próśb nie ma. 

Ja chodzę ·do szkoły do Wielunia. Mam 7 Jcilometr6w 
do szkoły. Uc.z;ęszczam do Publicznej średniej Szkoły 
Znivodowej w WicJ.u,niu. Chod.zę z kolegą i obaj chcemy 
aię uczy6 ?la ślusarzy, już staramy się pól roku i nie mo
temy się nigdzie dostać. Może by nam Pr<nnyk dorad.ził, 
gdzie mrrmy się wiać i gdzie nas przyjmą na uczniów 
ślusarskich. Spodziewamy się, że nam na pewno Promyk 
doradzi. I proszę Cię Pt'omylcu. odpisz nam. W przyszłości 
mogą z nas być dobrzy fachowcy. Bardzo Cię proszę, od· 
pisz jak ri.,ajprędze.f. 

Serdeczne pozdrowienia ślę Tobie i wszystkim czytel
nikom' Promyr...a. Odpi.~z. 

Władek z powiatu wieluńsldego 
WŁA.~TWWI I ANTKOWI. 
UCZNIOM śREDNIEJ SZKOŁY ZA WODO W EJ 
.W WIELUNIU 

Rozumiem drodzy chłopcy, że pragniecie naukę w 
ezkole połączyć z praktyką w wybranym przea: Was za
wodzie. Zmuszają Was do tego warunki materialne 
i fakt, że bez praktyki nie można stać się fachowcem. 
Trudno mi Wam pomóc na odległość. Ale jeden z naszych 
red~'-"rrćw pojedzie wkrótce do Wielunia, odwiedzi 
wtedy Wa.<tzą. Szkole i na miejscu zorientuje się, co Wam 
doradzić. 

Kochany Promyku! 
Chą podzieli<' się z Tobą mai.mi smutkami i rado.foia· 

mi. Zaczn~ od smutków. Bardzo mi jest smutno napisać 
o tym. Nie miał.am odwagi zacząć, ale postanowiłam prze
zwyciężyć siebie, i wypowiedzieć wszystko, co mnie drę
czy. Ja nie mam Tatusia - tna.m, ale drugiego, a właś
n:e z tym to cak nasze n.ieszczęście, moje i mamusi. Tyl
ko o jedtt.o mi chodzi, mój ojczym powiedział do mamy, 
że jak mni6 mam<· ~ wyrzuci ~ domy,, to on zabije ma
m~ i mnie. To ja już chcę się usunąć, ażeby tylko mama 
miala dobrze, a ja, to już się postaram, gd.zie bądź, aże
by mama mia-la spokój. Ja chod,z~ do szk-0ły zawodowej 
do pierwszej kkLsy. No, ale i to dobrze, że chociaż do
tychczas mogłam się utrzymać w szkole, ale teraz to już 
ojczym nawet i do szkoły mi nie pozwoli chodzić. Poszla· 
bym do pracy, ale mam dopiero 15 lat, więc mnie nigdzie 
nie przyjmą. Tak więc Kocham.y Promyku m<f!e ty mi coś 
poradzin na to. Bardzo Cię prosU), powiedz, co ja mam 
z •obą zrobić. Czekam na odpcncie4ź, 

Dziunia. W. 

DZIUNI W. - Drogie dziecko! ~eczywiście jesteś w ci~~ 
kiej sytuacji i wobec brutalnooci Twego ojczyma najle
piej będzie. abyś sama usuneła sie z domu. Nie ma mo-

wy o rzucaniu szkoły. Postaramy się umieścić Cię w bursie, 
lub w Dornu Dziecka, gdzie będziesz miała możność be• 
przeszkód uc~yć się . A więc głowa do góry, Dziuniu. Nie 
w takich masach żyjemy, aby sierotę można było wy
rzucić na bruk, pozbawić prawa do nauki i szkoły. Przyjdj 
do nas do Redakcji. najlepiej w godzinach rannych, zwróó 
się de, reda}ctor Sako>yiczowej. 

JADZI PERCZY"ltSKIEJ, Jakże możes~ przypuszcza4 
Jadwisiu, że się na Ciebie gniewam„ Po prostu z braku 
miejsca nie odpowiadałem dotychcza.s. Cieszę się, że Two
ja rozproszona po całym świecie w czMie wojny rndriinll 
zachowała się w całości i zdrowiu. Proetę Cię, p!i:;z nr1dal 
z całym zaufaniem do Promyka, nie trat.a.i się tym, i.e 
1:za.sem dłużej trzeba czekać na odpowiedź. 

Za pfekną r6!ę Cłzięl[uj" 



„G Ł O S C H t O P S K ?" 

Ziemia jest jałowa, 
a nawozy leżą w magazynach W każdej groriladzie przodownica zdrowia 

Zbliżająca się wios~a i 
!<:Wi<>zana z nią akda siew
na pociąga za sobą - wzrost 
zapotrzebowania na nawozy 
sztuczne. W powiecie konec 
kim, tak jak i w innych po
wi1>tach akcja rozdziału na
wozów jest w pełnym toku. 
Są przy tym jednak i pew
ne usterki. 

trzaku innych nawozów nie 
chcą kupować. 

My jednak zapytujemy 
„Gdy przyjadę do swojej wsi, to zorganizuję Kolo PCK" 

I tak np. w Przedborzu 
Chlewiskach i Skotnikach 
odczuwa się brak niektó
rych nawozów, inne zaś le
żą w ogromnych ilościach 
narażone na zepsucie. Kie
rownicy spółdzielni, maga
zynierzy, codzień badają 
stan nagromadzonych na
wozów i boją się czy aby 
nie ulegają zepsuciu. 

Kto jest temu winien? 
Oczywiście chłopi - od

powiedzą w spółdzielniach 
- bo oprócz saletry i sale-

czy nie ma w tym winy Dotychczas Czerwony I być obecnie w pierwszym 
gminnych spółdzielni? Po- Krzyż prowadził zbyt szczu- rzędzie zwrócona na ~r~cę 
winny one bowiem zaintere plą działalność na wsi, a na wsi. Odtąd cały c1ęzar 
sować się pracą gminnego szedł raczej w kierunku o- prac Pc:;K należy przerzucić 
instruktora rolnego, którego taczania opieką miast na- na wieś, gdzie trzeba zorga 
obowiązkiem jest uświada- szego województwa. Spora- nizować kursy ratowniczo
mianie chłopa co do warto- dycznie organizowane kur- sanitarne, by w każdej gro
ści nawozów i wyjaśnienie, sy sanitarne nie wyczerpy- madzie była przodownica 
iż prócz saletrzaku są jeszcze wały w całości zagadnienia zdrowia. , , . . . 
inne nawozy naprzykład fos walki o higienę i zdrowot- Zdrowotnosc i hi~ena na 
forowe, które pozatym, że ność mieszkańców wsi. To wsi jest bardzo waznym, a 
wolniej się rozkładają w zie też zrozui:iiałe jest, że w n~wet palącym zagadn~e
mi, p-0siadają podobne wła- bardzo wielu wypadkach mem. Są w naszym WOJ~
sności co azotowe i są rów- ludność wiejska pozbawio- wództwie gromady, gdzie 
nież wartościowe. na była nawet takiego 

Przecież spółdzielnia to skromnego punktu pierw
nie tylko przedsiębiorstwo szej pomocy, jak apteczki, 
handlowe i dlatego winna obsługiwane przez przodow 
ona pamiętać i dbać o to, a- nice zdrowia. I dlatego w Za 
by przysłane na ich teren rządzie Okr~gowym. PCH ~~ 
nawozy nie marnowały s~ę. I padła decyzJa - dz.lałalnos~ 
ale użyźniły pola chłopskie. Czerwonego Krzyza musi 

kład Huta Szklana w powie 
cie sieradzkim, gdzie mimo, 
iż 'Są to tereny popoligvno
we, nie tylko że nie przepro 
wadzono takich badań 
wśród dzieci, ale również 
trzeba będzie dużego wkła
du pracy w uświadomienie 
chłopa o potrzebie takiej 
akcji. 

Zadania więc zmierzają
ca do podniesienia higieny i 
zdrowotności na wsi, są po
ważne i spadają na barki 

Brzeźno - oświadcza Anna 
Kuźnik z Huty Szklanej. -
Painiętam, Jak prowadziłam 
kolonię letnią i dzieci czę
sto skarżyły się na ból gar
dła. A niektóre, bo przecież 
ta są 'częste wypadki, kto 
wie czy nie były też chore 
na płuca. :Nie było jednak 
gdzie je zbadać, bo do mia
sta daleko. A zresztą czy 
kto u nas na wsi bardzo się 
tym przejmuje? I dlatego 
trzeba będzie, jak przyjadę 
do swojej wsi, żorganizo
wać Koło PCK i prowadzić 
systematycznie zebrania 
wszystkich mieszkańców 
gromady, by ich przez pre
lekcje uświadomić, jak wiel 
kie znaczenie ma higiena 
na wsi. 

- Tak jc~t dodaj~ 

Nie wiem dokładnie, cho- 1 nady duż~ i nie n~jbiedniej darzy wyrwa.ć ie~ z pod 
ciaż czytam gazety. jak jest ·ze. I co ::tię okazuJe. W gro wi;>łY:-VU ~lo~k1, ktora szko
na innym terenie z akcją madzie Lipa i Fałkó"'. za- dz1 im i mteresom pań-
„H", lecz pragnę kilka słów 'rnntraktowano tyko mezna- 3twa. · . . 
skreślić z naszeco terenu to czną liczbę sztuk trzody, Obywatele z Lipy i Fał-

Kolega krzywi się, chociaż to _nic wielkiego --: zwykły 
opatrunek zgrabnie zrobiony przez przodowmcę Annę 

Kużnik 

Ludwika Dworak ze wsi 
Mosty gmina Małuszyn po
wiat Radomsko: - My przo 
downice zdrowia musimy 
dbać przede wszystkim o hi 
gienę. Ale także czeka nas 
ratownictwo w nagłych wy 
padkach, do którego dobrze 
przygotowaliśmy się na kur 
sie. A poza tym bę,dziemy 
ludzi zachęcać do zbierania 
ziół lekarskich, będziemy 
pilnować, by w razie wybu
chu epidemii ośrodki zdro
wia i PCK były na czas za
wiadomione, będziemy 
współpracować z organiza
cjami, słowem staniemy się 
pośrednikami między gro
madą, a instytucjami, które 
wsi mogą przyjść z pomocą. 

jest z gminy R~da Male~ie- mimo, że w każdym gospo- kowa zacznijcie ko~tr~kto- inicjatywa chłopów mało
cka. iarstwie hoduje się świnie wać trzodę. Przyniesie to i średniorolnych oraz kobiet 

Gminna Spółdzielnia„ Sa i mimo, że kontraktacja le- '>\1~m duże korzyści.~ _wsi i zrzeszonych w Kołach Go
mopomocy Chłopskif'j" w ~y w interesie samych rolni- 111astu. Lecz zaczm]cie za- spodyń Wiejskich, przyczy
Rudzie Malenieckiej posta- ków, którzy jednak co do '-lZ, tak jak przystało na niła się do powstania ośrod
nowiła w ramach ogólna-po 'ych korzyści nie są uświa- obywateli Państwa Demo- ków zdrowia, czy punktów 
wiatowej akcji kontraktowa domieni. kratycznego. sanitarnych PCK. Ale są i 
nia zawrzeć umowy na 348 Trzeba by więc dotrzeć Korespond.ent „Głosu" wsie, jak naprzykład Zgli-
sztuk tuczników. Do dnia jak najszybciej do tych Antoni Lopyta na Mała w powiecie raw-
15 marca zawarła spółdziel iwóch gromad i uświada- Ruda Maleniecka, po- skim, gdzie dopiero prze-
nia jedynie 130 kontraktów, miając miejscowych gospo- wiat Końskie downica zdrowia będzie mu 
co stanowi zaledwie 37 pro- siała przystąpić do zakłada 
cent ogólnego planu. Ta N K f ZSCh nia punktu pierwszej pomo-
niewielka ilość zawartych OWe 0 a cy. Są wsie, gdzie dotarły 
kontraktów wskazuje, że rol t ' w rawskim już ekipy lekarskie prowa
nicy nie zostali należycie pows aną w po . dzące prześwietlenia i szcze 
uśw.i.ador;!i~ni o .z~aczeniu W dniu 19 marca odbyły I jest szerzenie współzawod- pienia przeciwgruźlicze, ale 
akc;z „H 1 korzysci.~ch ply się wybory do Powiatowe-\ nidwa na wsi. Dotychczaso są i gromady, jak naprzy-
nj,:~c~ z ~on~rakt~11;łd. 1 go Zarządu ZSCh w Rawie, we współzawodnictwo nosi- ------------

. ;~e .Y mmna poCh~ie - Mazowieckiej. W skład Za-~ ło charakter indywidualny. 
"i~ .,;'Sami'odm.ocyM 1 .

0
P= rządu weszli: prezes Korna-

1
· Obecnie natomiast będzie Zebran·a gm=nne ZSCh 

s ~1 ?J w u zie , ~ em~c cki, wiceprezes Błażejew- szerok~ stosowane współza- I' d k• 
kl~J mor~ tan S~O] wy to- ski, sekretarz Sitek, zastęp-' wodnictwo zespołowe, które powiatu o z iego 
nac, n~ e~a, 0 ~ys a~ w Ge~ ca sekretarza Wojciechow_\ obejmie zwi~kszenie upraw w związku z majacym się 
ren cz 

0~~ow .. af.z~ ~ ~1 
ski, skarbnik Pławski, oraz okopowych, ·kontraktowanie odbyć w dniach 3 4 i 5 

nyd prz~ .s a wicie 
1
.k ,a Y .~ członkowie Zofia .Teziorska roślin włóknistych i olei- kwietnia HI Koncres~m Zw. 

rdo. 
0t.eJkitpra~wm 0

"'. ~po i Piotr Pacholczyk. sych, hodowlę świń, hodo- Samopomccy "'Chłopskie; 
z1ebn1, , ordnzy. y nka mt1ekJS~U Nowy Zarząd postanowił wlę bydła i t. p. Nad rozwo w Warszawi<> Prezydium w ezposre im on a cie · 'ł d · t - · · · I 'k' r ' . z miejsca przystąpić do Ol\- Jem wspo zawo me wa CZU- Zarządu vVoiewodzk1ego 

zd ro . nć1 iem mog ~ goh udsw1l~ ganizowania kól ZSCh W wać będą gromadzkie i gmin ZSCh poleca do dnia 31 mar om1 o znaczeniu o ow 1 · K · · 'ł d · · · , · k · · h · k' · · teJ· chwili na terenie powia ne omisJe wspo zawo m- ca zorgamzowame .zebran i -orzysciac , Ja ie osiągnie . . . . . . ctwa · . · ł ł 
przy podpisywaniu tfrnów tu 1stmeJe 190 kol. Liczba · gmmnych z udz1a em cz on 
kontraktacyjnych. Jest pra- ta ma wzrosnąć zgodnie z Poza ~ym. P.ostanowiono ków .i aktywu ZS~h:. Na ze 
wdą, że niektóre gromady pla~em do 300, b?wiem i:iie celei:i ,os1ągm.~c1a 

11
lepszych ?ramach tyc~ omow1c n~le

rozumieją doniosłość · tej ak- moze być w pow1ec1e w10- "'.~mkow akCJI „H . przystą zy: znacz.eme Kongr .su 
cji, ale są u nas i wsie za- ski bez koła ZSCh, a P!Z,Y pic do pF~pagowama upra- ZSCh •. ~dział . ZSCh w wa1:~ 
cofane, gdzie miejscowi pro nim koła Gospodyń WieJ- wy pasz zielonych. W~es~- o pokoJ, ~kc.1a os~cl.c;dno„, 1, 
boszczowie występują prze- skich. Aby podj:;:te zada-i;ia cie celel? u!?owszechme?1a oraz wspo•z;m'.odn1ctwo. . 
ciw kontraktowaniu, jak n . wykonać, każdy z członkow st~sowa.ma kiszonek p~OJek Sprawozd~ma . z . powyz
p . Falków i Lipa. Obie te Zarządu zobowiązał się czu- tuJe się wybudowanie 80 szych zcbran wmm zł~zy~ 
gromady liczą około 2 tys. wać nad pracą dwóch gmin. nowych silosów. prezesi i sekreta_rzc g~mm 
mieszkańców co w sumie Drugim zadaniem, które M. K. ZSch na odprawie pow1ato-
daje 500 rod~in. Są to gro- sobie postawił nowy Zarząd, Rawa Mazowiecka we; w dniu 8 kwietnia. 

Hawozy sztucżne azotowe 
Drugą grupę nawozów azo lne kwaśne. Roślina po?ieral:przykryć broną) oraz podj w wapno. To pozwala na u

towych stanowią takie, któ- z ni~h azot, a zostawia ~ Jare. życie jego na gleby kwaśne. 
re posiadają azot w formie gleb1_e kwr.s. ~ dlate~o me Azotan amonu jest nawo- Tylko na lotne piaski, nie 
amoniakalnej (takiej jak w bę~1emy i~h ~~oso~ac Ę>O? zero wysoce skondensowa- należało by g0 stosować ze 

przodownic zdrowia. Z obo
wiązków, jakie czekają przo 
downice, zdają sobie dobrze 
sprawę uczestniczki pierw
szego dwutygodniowego kur 
su zorganizowanego przez 
Zarząd Okręgowy PCK z 
Łodzi w Hucie Dłutowskiej. 

- U nas w gminie Brzeź
no - opowiada „celerka" 
kursu Kryśtyna Bartosik z 
powiatu sieradzkiego - hi
giena jest dosyć wysoko po 

Te trzy wypowiedzi wy
starczą, by przekonać się, 
że w każdej grornadzie 
punkt sanitarny i przodow„ 

Uczestniczki Kursu Przodownic Zdrowia 

(z lewej kol. Ludwika Dworak, z prawej celerka 
Krystyna Bartosik) 

stawiona. Mamy porad,nięl nice zdrowia są konieczn~ 
lekarską, dokąd co czwar- Kurs w Hucie Dłutow
tek przyjeżdża lekarz, ma- skiej ukończyło 44 przodow 
my przy~odnię dla Matki nice z powiatu łódzkiego, ra 
i Dziecka, a jednak potrze- domszczańskiego, rawskie
bę uruchomienia w każdej go, sieradzkiego i łaskiego. 
gromadzie punktu sanitarne Otrzymały one apteczki i 
go odczuwamy bardzo. Bo sprzęt potrzebny do zorga
przecież są u nas organizo- nizowania punktów w 
wane jak w Brzeźniu, Krza swoich wsiach. 
kach i innych wsiach przed Kurs ten jest wstępem do 
szkola, gdzie potrzebna jest szeroko zakrojonej akcji, 
stała pomoc. Niech się sta- prowadzonej przez Państwo 
nie jakiś wypadek to do le- za pośrednictwem PCK. Za 
karza daleko, a tak to przo- tym kursem pójdą następne 
downica zawsze udzieli i hasło - w każdej groma-
pierwszej pomocy. dzie przodownica zdrowia 

- U nas natomiast nie - stanie się faktem doko-
ma tak dobrze jak w gminie nanym. T. Szewera 

bo 'k 1 b . , ) I roslmy takle, Jak Jęczm1en, nym, dlatego drogim. Za wie względu na to, że do jego 
o rm u . u . gnOJOWC?: . buraki, ps?:enica, szczególnie ra 35 procent azotu. Nadaje rozkładu potrzebne są mi- Gmi.nne Rady Sportowe powo'ano w pow. łęczyck1"m stąrl \yynikaJą własnosci t?J na gleby kwaśne. Można je się pod drogie uprawy, a kro-organizmy (tzn. malef1-
grupy. Nawozy te są takze natomiast wysiewać pod ~ięc: rzepak, pszenica, bura k~e _stworz~nk::i, żyj1J,ce. w Ostatnio zostały powoła-
łatwo rozpuszczalne w wo- ziemniaki. '"'.' ha~dlu i;aj- k1. . . g1eb1e, . w1dz1alne dopiero ne w powiecie łęczyckim Powołane Gminne Rady 

Sportowe będą więc organi 
zatorami nowych zespołów, 
oraz przyczynią się do popu 
laryzacji ornz podniesienia 
poziomu .życia sporto~go 
na wsi. 

dzie, ale tutaj nie ma tak 11u częstszym z mch JCSt siar- Wreszcie czwartą 1 ostat- pod mikroskopem), a tych gminne Rady Sportu Wiej
źego, jak przy saletrach nie czan amonu, w ,postaci rr~b nią grupę stanowi azo~niak. piaski nie posiadają. skiego. Zadaniem tych rad 
bezpieczeństwa, wypłukania n? ch. krysztalkow o barwie Jest, to tvpowo przeds1ewn_y o wyborze nawozu azoto- jest podniesienie poziomu 
ich przez wodę. Powiadamy, b1aleJ. nawoz. Wymaga on, aby Je wego decyduje jak widzimy sportowego młodzieży wiej
że one sortują się w roztwo Do trzeciej grupy zaliczy- go wysie:v wyp~d~ !1a około i roślina, i rod~j gleby, wa skiej, oraz przeprowadzanie 
:rze glebowym, tzn. ~..:;, zatrzy my nawozy s~letrzano-amo- 7;-10 dn_i _wczeameJ od. wy- runki klimatyc:me itp. Obok organizacji ludowych zespo
mywane przez .glebę. Nadto no"'.e t~h. maJ~ce azo~ w po s1~wu roslm .. Przechcdz1 bo- tego decyduje także cena. łów sportowych na terenie 
nawozv amonowe nie mogą łowie. Jak w s1arczame amo wiem w g"leb1e szereg prz~- Jednak w cenie nie ma du- wszystkich gmin powiatu. Ra 
być niPprzykryte i niezmie- nu. Dlatego też są to nawo- mian, przy czym poszcze,!!ol żych różnic _ jest ona usta dy zostały powołane przy 
szane z glebą. Jeśli zostaną zy zarówno pod korzeń, jak ne stadia są niezyvykle dl~ lona przez czynniki rządo- 12-tu gminach, w pozosta
wysiane bez przykrycia, po- i pogłowne. Tu należą salet roślin trujące. Przy ciepłeJ we na podstawie istotnych łych zaś zostaną one stwo
wstają ogromne szkody i a- rzak i azotan amonu. Pierw- i wilgotnej pogodzie prze- wa'rtości poszczególnych na rzone z końcem bieżącego W dniu 31 marca o godz. 
zot ucieka w postaci amonia szy jest szeroko znany prak miany te są ukończone wozów Przy wyborze zade- miesiąca. Dużą trudnością 9-tej w lokalu Wojewódz
ku w powietrze. Dlatego są tyce rolniczej i zyskał sobie wcześniej, jednak należy za- cydow~ć pewinny raczej przy powoływaniu rad był kiego Zarządu ZSCh odbę~ 
to 11a,·1ozv p'Xl korzeń. Pa- prawa obywatelstwa, dzięki chować przynajmniej ty- względy uprawne i glebowe brak odpowiedn\ch kandyda dzie się odprawa wszys•~h:1ci1 
miętać jednak należy jesz- wysokim jego wartościom. dzień czasu. 0 któ eh w · e · b ła mowa' tów, którym można było by kierowników powiatowych 

Uwaga. delegaci 
na III d Kongres 
Krajowy ZSCh? 

cze o jednej ich właściwa- Stosuje się go w dużych ilo Azotniak posiada niezwyk ry yz J Y . ' powierzyć tak doniosłe za- grup delegatów z całego wo 
6ci. Sa. .to nawozy fizfolo2'icz ścach na oziminy, ,(należ:v. le :ważna. cec..'~ ę: jest bo2aty · Inż. E. _Gorzelak danie, , jęv,rództwa łódzkiego, 

• 



TBijP? 
Nr.! 
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, JJBaUIDdłłilJIU!lltl PANSTWOWY TEATR 
WOJSl(A POLSKIEGO 

W ł:.ODZI 
ul Jaracza 1:1 

ll>zU e godz. 19.15 komedia Daj• 
'W}11rltmejaego dramatoparza 
lllnpe.ftskiego L~ ds .Vegt pt. 
,.Piee ogrodnika". 

.... __________________ , ____________________________________________________________________________________ _... __________ __ 

To nie był „prima aprilis ... ł' Legia (Warszawa) 

TEATR "MELODRAM" . 
Ili. Traurutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dm o godz. 19.15 dO!lkonala. 
komedia francuska E. Augier 
l J, Ba.nd~ pt. „Zięd pana 
l"ohier''. 

Po zwycięstwie piłkarzy ŁKS Włókniarz nad Legią warszawską 
N a~wię.ks~!j. niespodzianką przy telefonie w redakcji musie. akona.łej gry nMcych linii ofen· 
. ruedz:i.eli było bezwątpie· ła. dyżurowa.6 jedna. z telefoni- zywnych. 

rua. zwycięstwo LKS Włókn.ia.· stek i po trzy.1t:roć powta.rZ!W 

P.AiltSTWOWY TEAD 
POWSZECHNY 

rZ&. nad warszawską Legią. Wy WJ>nik entuzjastom piłki nożnej, 20 MINUT. W DEiFENZ'YWIE 
sokie zwycięstwo łodzian 5 : 1 którzy w żaden sposób nie PubhczMŚĆ wa.raza.wska. 

'Ili' lodzt ul. U-go tl'!lłopada 21 nad drużyną. warszawską. i to chcieli dać mu wia.ry. - cią~e d~ej na.sz;. rozm.ó':-
na obcym boisku pormizyło całą. ca. - ~e chciała uwierz~ć, ze 

W łrodę dnła 30 marca blM11ce. 
to roku o godz. 19.15 odbęd:ńe 

L6dź. W niedziel~ wieczorem TO NIE PIERWSzy ta. druzyna. dostała. talue „la.-
KWIECI.11& nie'' od Wisły. Po przerwie, 

a!ę premietll. głośnej komedii Je. I:------------
nego Szll!l!awsldego pt. „Dwa Te- Hallol 
atry". Głównę rol" dyrektora Te- -T 1 • 
atru gra Karol Adwentowicz. U 1ga ... 

iP07.4 tym udział blor11: Aldona p o drugiej niedzieli rozgry· 
Jasińska, Alicja Kamińska, Danuta wek piłka.rskich 0 mi·s-
Korolewlcz, Marla Krawczykćwna, trzo.stwo 1 4 u Ligi, poSZC2J6-

Janma Morska, Tamara Pasławska, gólM tabele przedstawiają się 
Karoll!:na Salanga, Elżbieta Skalska, następuj 11co: 
Zo!la Sk!'Zeszew!Jta., Irena Stelma- I Liga: 
chówna, Jerzy Adamc2:11.k, Adam I) Wl~a pkł . 4 str br. 10:21 
Danltnricz, Zblgm- Jabłoń.ski, 2) Warta _ pkt. 3, st. br. 
Henryk Korbut, Gwido Tr%ywdar - 4:0, 
Rakowski, Tadeusz Skorulsk!, Zbl- 3) Po.lonia w _ pkt 3, 1t. 
gniew Skowroflskt, Eugeniusz Sta- br. 2:1, • 
W'Owsld, Wacław Scibor, l Zygmunt 4) ZZK pkt. 2, st. br. 7:5, 
Zintel. 5) Szombierki - pkt. 2 st. 

Sztukę wyreżyserowała Irena br. <4:3, 6) Cracovia _ pkt. 2, 
Gryw.l.fiska. Oprawę dekoracyjni\ st. br. 5:5, 
I kostiumy projektował Zenobiun 7) ł.KS _pkt. 2.' st. br. 7:9, 
Strzelecki. Muzykę skomponował 8) Lechia - pkt. 2, st. br. 
Tomasz Kiesewl!tter. Solo skrzyp- 6:8, 
c:owe wykonywać będzie pierwszy 9) Legia - pkt. 2, st. br. 
lr.o.ncertmistrz Filharmonii Łódz- 3:6, 
kA/ej Zenon Hodor. Akompaniament 10) Polonia (B) - pki. 1, 
Edward Przyłęcki. st. br. 3:4, 
TEATR KAMERALNY DOMU 11) Ruch - pkt. 1, st. br. 

ŻOŁNIERZA 5:7, 
ul. Daszyńskiego 34. 12) AKS - pkt. o, st. br. 

Ostatnie dn.i komedio-farsy 4:10. 
E. Pietrowa. „WYSP A. POKO- II Liga: (grupa południowa): 
J1J' 1, 1) Tarnovia - pkt. 4, st. br. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 tel. 272-70 

O godz. 19.30, w niedzielę I śwlę 
ta o· 16 l 19.30 farsa M. Słomczyń
eki~o l Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Sralony" z A. Dymszą . 

TEATR „LUTNIA" 
Piotrkowska 2'3 

Dziś I codziennie o gods. 19.15 
, BARON CYGA:A°SKI" operetka 
w 3-cb aktach (4 odsłonach). 

-~ ' -· . , .. 
.. t.~ ~ ,; 

f _„, • ,„„ yr ' 
I ,•· I • , , J . , ', • 

9:1, 
2) Bailoon - pkt. 4, st. br. 

3:0, 
3) Poloni& (Przemyśl) 

pkt. 3, st. br. 5 :4, 
4) Polonia (Swltlnica) 

pkt. 2, st. br. 3:3, 
5) Rymer - pkt. 2, st. br. 

4:4, 
li) Napn:ód - pitt. 2, st. br. 

8:7, 
7) Chehnelt - plr.t. 2, llł. br. 

1:10, 
8) PafinraęJ - pki. l, st. br. 

t r2, 
91 Skra - pkt. „ Il 1ilf. 

4:1, 

ADRIA - „Zagubione Dni" IO) 0-n!I~ ('lnoełc:lł) - 11kt. 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega" O, !lt. br. I :5. 
BAJKA - „W cleniu podejrzenia" Grupa półnoma1 
GDYNIA - Proqram Aktualaoścl I) Garbarnia - pitt. <ł, st. 

Kraj. I Zagr. Nr. 13" br. 13:1, 
HEL - (dla młodz.l - 2) Pomon:an~n - pkt. 4, st. 

„Zaklęta Narzeczona". br. 6:2, 
MUZA - „Sen o Miłości". 3) Bzura - pkt. 3, st. br. 
POLONIA - „Zapomniana Wio· 9:1, 

To nie pierwszy kwiecień gdyśmy jut prowadzili 3 : 1, 
- ryknął z pasję jeden z roz- aby dać odpocą.ć chłopcom, 

gorączkowanych rozmówców - przyjęliśmy system defenzyw
i trza.snął słuchawką. w widełki. ny. Legia. poczęła nas gnieM, 
LKS Włókniarz, który tydzień po 20 jednak minutach przypu· 
temu w czarną. rozpacz pogrą- ściliśmy jednak znów general
żył calą Lódź piłkarską. zgoto· ny atak i zawładnęliśmy grą. 

wał nam wczoraj kawał godny LEGIA Z.ASŁUżY?.A NA 
1 J..-wietnia.. DWIE BRAMKI 

PIŁKARSKA ŁóD~ - Legia. zasłużyła. moim zda.-

Nledelelny przeeiwnłJt f,KS W?~Tmfa.rza, lrl6reco lodzla• 
nie pokona.U 5:1. 

GRATULUJE niem na dwie bramki - m6wi 

Wczoraj od samego rana nie ob. Rutowicz, ale tę, kt6n1- zdo- WystPpy krakowsk1"eoo MKS u w Łodzi· 
nie mogliśmy się dodzwonit do była. strzelona była ze spalo- 'ł 6 -
1.'ierowoika sekcji. Cała L6dź nego. Warszawiacy grali bar- W ciągu · soboty I niedziel! ba odn i ósł MI(S !(raków nad re.pre 
piłkarska składała. na. jego rę- dzo ostro i niestety nie zawsze wiła w Lodzi drużyna M·iędzy- zentacją szkolną Lodzi w sto. 
ce gratulacje dla. zwycięzców ,,:fair". Odczuli to na sobL! szkolnego I(lubu Sportowego i sunku 33:28 (18: 10). 

za.pominając odrazu o żalu, ja.- Włodarczyk i Patkolo. I(r.akowa. . Poza tym odbyły sł~ meczi 

ki miała do nich jeszcze tydzień CZEKAMY NA MECZ Pierwszego dnia goście roze siatkówki męskiej i żeńskiej 

temu po meczu z Wi~łą. z WARTĄ grali mecze z łódzkimi uczelnia oraz koszykówki męskiej w rlJ 

Nie potrzebujemy chyba mó- w · iłk LKSWlók mi. W siatkówce Gimn. XXI m;ich turnieJ·u m1·strzowsk1"ego 
wić w J·akim nastroJ·u zas taliś· czoraJ P arze -

nla.r za. w pełnym 11kladzi'e od pokonało MI(S !(raków w sto- łódzkich s•kół 'redn1·ch. 
·my ob. Rutowicza. - u "' 

wiedzili łaźnię i wzięli lekki sunku 2:0 (15 :9, 15:6). W koszy ~""'!""-----------------
0 CO PROSILI CHŁOPCY masaż, aby jak najszybciej usu· kówce, dzięki lepszej taktyce, Bo lc.s 

PRZED MECZEM.„ nąć nnęczenie z mięśni i przy wygrali gośc.ie w stosunku 
Z ust jego pada.ją. same super gotować się należycie do ooze- 43:37 (12:17), będąc do przerwy 

latywy. kującego ich spotkania z War gorszym zespołem. 

- Chłopcy Mgra.li jak nigdy tą poznańską. W n:edzielę gtiście ulegli 
- mówi. Takiej ambicji ł'„ódź Cala L6df juł. dzisiaj oeze- MKS-owi miejscowemu w sto-
chyba. nigdy u nich nie widzie.- kuje tego Bpotkania • niecierp sunku 0:2 (13:15, 11: 15). 
la.. W pociągu prosili mnie liwością. W koszykówkę zwycięstwo 

abym Lączowi dał zagrać na-------------------------
środku ataku a. Janeczka. prze- Z boksu 
sunął n& pra~lj. pomoc. Może i 
to przyczyniło się do tak do- Tramwajarze zwyciężają 

Zryw na 5 miejscu 
Po drugiej rundzie spotkań w 

Lidze o mistrzostwo Polski w bo• 
ksie kolejność drużyn przedstawia 
się następująco: 

'I) Gwardia (Warszawa) - pkt. 
4, st. walk 26:6, 

2) Gedania - pkt. <ł, 1t. walk 
21 :11, 

3) Gwardie. (Gdańsk) - pkt. 4, 
1t. walk 18:14, 

Bramkarz „Gwardii" 

Przodownikiem pracy 
w Tomaszowie 4) Batory - pkt. O, st. wa!Jt 

Ponadto, Rosiak (Tramwajarz) z 13: 19, W Tomaszowie pięściarze Tram· 
wajarzy pokonali tutejsz11 Lechię 

9:7. KRAKÓW (obał. wł.) Rada Kul· 
turr Fitrycznej l Sportu przy OKZZ 
w Krakowie postanowlła przydzi• 
1.1.t w nowowybudowanym gmachu 
dwupokojowa ko.mfortiowe mieszka
nia 1portowcowt, który wyrótnla 
sł• pl.łnośct11 w prac:r. Po zutwni.
du opmK Zwt112lkirw Z'awoclowyah 
mliellZlltanła pl'TfDllllO bremk.ar:riowt 
„Garbami" - Jakubikowi, który 
pracuje w Gairbarnl Nr. I w Kra
kowie t wykonuje 130 proc. nor
my. 

Jakubik zajmie mieszkanie 
dnia I kwietnia, dotychczas mie
szka! on w odległej dzielnicy -
Wola Justowska. 

Wyntlcł w poszclleg61.nycll 'Wil

gach były na1tępuJl\09! w. ~ple
rowt Nowak (T'remW111jan) wygrał 

na punkty s Gotc:lzttMm (Lachfa/, 
w. muaa, ~ 111egł •• !l"llll· 
ltty TwudQW~'ll. w. k09'1cł•, 

Jałocha poddał Ił~ w płannMJ 
nnutma Me.tu_..~ ..... ptór
kowa, tyrll:ow1lrl wnrrllł na ~ 
li Gn:ybow1klm, w. lekka, Piętka 

zr9misował li Golenialderm, w. pól
trednia, Rybiński wygrał wysoko 
na punkty z SzałrańskAm, w. jred
nla, Clneck!, wygrał w I rundzie 
przez dyskwalifikację Andryszcza
ka. 

powodu nagł•l choroby oddal pun-, 5) Zryw - pkt. O, st. walk 10:25, 
. 6) Zjednoczell'ia - pkt. O, st. 

kły lift walid Szw!l11\1lamn. walk 8:24. 

Co usłyszymy przez radio 
rocznlcy hro&Td. Gfl~al• „Wal• 
i.ra·· Karola SwterC%9W"Sk.tego, 
10.40 „Wnacbnica RadiO'Wa", 20.00 
DZIENNIK WIBCZORNY, 21.00 
Koncert rymf<>n.ł'CZDf, Tran1m111J& 
do Paryła, Bruklsell I Pngl. 22.10 
Koncert, 22.45 (ł.) „Apretury 'llie· 
zmywalne", 22 . .58 (Ł) Omów. proqr. 
na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomoś
ci, 23. IO Muzyka tl!.miec7.na, 23.50 
Program na jutro, 24.00 (l) Kon· 
cert życzeń, 0.15 (Ł) Zakończenie 

audvcji I Hymn. 
ska." 4) Widzew - pkt. 2, Sot. br. 

i~~a°~i~s~~.Nikt itl~u~el:i:„ l:~) Radomiak - pkt. 2 st. hr. Pierwszy ośrodek sportu robotniczego 
ROMA - „Skarb" 2 '2• i ' C "ń k 

11.40 KTonlli bułgarska. \\.5l' 
Sygnał czuu t H•Jnał, 12.IM Wla
domo6d Jl(lł. 12.20 „Na 9Woj1k4 
1111tę", 12.45 AudrcJa dla -1, 12.55 
(ł.) Jleportat cff:wtękowy 1 Narady 
kulturalno • ołwłatoweJ pracowni
ków rolnych I przemy„lowych, 13.05 
PRZERW A, 100 (Ł) Z łódzklej 

prasy, 14.40 (Ł) Muzyka obiadowa 
(płyty), 15.00 (Ł) Felieton sporto
wy, 15.05 (l) Komunikaty, 15.10 
(ł.) Utwory fortepianowe Debu
ssy'ego !płyty), 15.30 „Bitwa o wio 
senne kwlaty•• - pogadanka dla 
dzieci. 15.50 Muzyka popularna, 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 
16.15 „Karol Szymanowsld' I jego 
ple.~ni kurpiowskie", 16.40 „PedaIIEKORD _ „Knock-Out" li) Owudia (Szaieo!n) - pOWS 0J0 W Z0?Wl S U 

STYLOWY - „Nkholau1 Nlckle pkt. 2, ń. br. 5:8, WARSZAWA (obsł. wł.) Zwi11z- ·1500 osób. Ośrodek przewld:olany 
by" 7l Lnblln1anka - pitt. 2, kowa R!lda Kultury Pizycznej I jest na 1tale n:kolenJe lnstrukto-

SWIT - „Zamieć ~nietna" \ at. br. 3:7, Sportu KCZZ uruchamia w dniu I rów I przodowników wychowania 

TATRY - „Lekkomyślna Siostra" I 8) Ognisko - pkt. I, st. br. maja rp. pierws:r.y na wielk4 skalę fizycrnego oraz na obozy kondycyj-

TĘCZA - „Klęska Szpiega" 0:8. ośrodek sportu robotniczego w ne dla zawodników - związkow-

WISŁA - „Obywatel Kana" 9) Ostrowia - pkł. O, st. Czerwońsku kolo Zielonej Góry. ców. W bieżacym roku z ośrodka 

WOLNOSC - „Renegat" br. 2:5, Ośrodek posiad11 boisk.a I piękn4 I w Czerwońsku skorzysta ponad 2 
WŁÓKNIARZ - „Volpon&" I 10) PTC - pkt. O, at. br. halę 80x40 m . wypo•ażon11 we tysi4ce sportowców klubów związ-
ZACHĘTA „Trzeci Szturm" __ 2.:8_. ___________ wsulki sprzęt or.as Internat na : k<>wych. 
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Tragedia Amerykańska 
Była prawie nieprzytomna i nie wiedziała. nawet, co mó

wi, Esta jednak jej odpowiadała: 
- Tak, mamo. Naturalnie. Trreba tak m'Obić. Wlesz 

przecie, że on będzie vrolny.„ - lecz w głębi duszy myślała: 
- Boże, Bo.że! już chyba nic gorszego być Illie może! Oskar
żony o zbrodnię .. P Ale naturalnie„. to nie może być praw
dą„. to nle może być prawdą! Gdyby tak dowied:deli się.„
pomyś-lała o siwym męiiu - albo ten mały Rusfell... Ale 
1 'w Kansas City Clyde miał też przy>.kirą sprawę.„ Biedna 
mama! Tyle na nią nieszczęść.„ 

Aby nie spostrzegł ich Asa sprząta;Jący przyległy pokój, 
wysunęły się po cichu do przyległej dużej sali, gdzie mia
ły ciszę, a przed oczyma dużo napisów sławiących miłosier
dzie, mądrość i sprawiedliwość Bożą. 

Rozdział XVIII. 

Tefogu-am został wysłany na ręce panów Belknapa 
t ,Tephsona. Oddali go Clydowi i poradzili, żeby odpisał mat
ce, aby si~ nie martwiła, gdyż wszystko idzie dobrze; obroń
ców ma dobrych, którzy starają się wykazać jego niewin
ność, radzą jednak, aby nikt z rodziny na razie nie przy
jeżdżał do niego, gdyż niczyja pomoc na nic się nie przyda. 

W tym samym mniej więcej sensie napisali również sami 
do matki Clyda. 

Telegram ten przyszedł do kancelaril obrońców w chwi
li, gdy było tam parę osób interesujących się sprawą mło

dego Gr.iffithsa. Panowie Belknap i Jephson sitorzystali z te
go i odczytali telegram głośno; w ten sposób zupełnie ruie· 
urzedowo dostała sdę ta wiadomość do Dism. które coraz 

częścied wyratały zdziwienie, że nikt z rod.ziny Clyda o niego 
się nie troszczy. 

Zupełnie . naturalnym porządldem rzeczy T..iawili się czym 
prędzej reporterzy z Denver, spragnieni poznać jak naj
więcej intymnych szczegółów z życia Clyda. Ukazały się 

zaraz artykuliki opisujące całą rodzinę Ckifffit.hsów, dch 
ciasne, wysoce indywidualne ~patrywania i wierzenia, 
dlliałalność misyjną i prawie wszystkie koleje ich życia. 

· Griffithsowa, uczciwa, szczera kobieta, która święcie 

wderzyła w zbawienną działalność misji, bez wahania opo
wdadała każdemu reporterowi wszystkie szc21egóły. Opo
wiadała, że część swej pracy ~yjnej wykonywali w.raz 
z dziećmi na ulicach miasta, śpiewając przechodniom i gło
sząc im zasady wiaTy. Olyde równie!, aczkolwiek niechęt
nie, śpiewał z nimi pobome hymny na ulicach Kansas Ciity. 
Tak, ani Clyde, ani żadne z jeij dzieci nie miało jasnego, we
sołego dzieciństwa. Nierzadko chłód l głód im dokuczały. 

Chłopiec jej wszakże nie miał nigdy złych skłonności, 
nie rozumie więc ona, skąd tak ciężkie oskarżenie padło te
raz na Illiego. Nie uwierzy Illigdy, żeby mógł popełnić zbro
dnię, pewna jest, że musi to być zbieg jakichś nieszczęśli
wych okoliczności, które wyjaśnią się rychło. Jeżeliby jed
nak miał popełnić istotnie jakieś szaleństwo, to przyczyną 
tego może być nagły ich wyjazd z Kansas City. Przed pię
ciu laty musieli tam na skutek nieszczęśliwego wypadku 
przerwać prace misyjne, pneprowadzić się do Denver , po
zostawić Clyda na łasce losu. Wówczas ooa sama radziła sy
nowi, aby napisał do brata jej męża, mies.zikającego w Ly.~. 

curgus, z prośbą o zajęcie się nim. 
Można sobie wyobra.zJ.ć, z jakim niesmakie~ przyjęło 

zwierzenia prostodusznej Griffithsowej całe wytworne towa
rzystwo z Lycurgus. 

Czytając w pismach relacje matczyne, Clyde czuł się do
tkliwje urażony i napisał do matki list z wymówkami. 

Po co tak szczegółowo opowiada wszystkim o ich prze
szłości i o tej misjd? Dlaczezo mówi. że on też brał w tym 

I 

gogika Antoniego Makarenk.!". W dniu dzisiejszym dyżuruj~ na· 
16.50 Koncert popularny, 17.35 stępujące aptek.i: Piotrkowska 165 
„Rewolucja Kopernikowska"", 17.45 - Ch11dzyńska, Narutowicza 6 -
Druql dziennik popołudniowy , Gluchow~ki. Rzgowska 1"7 - Ko· 
18.15 {}twory na harfę, 18.35 walski, Sródmlejska 21 - Malczew 
Pieśni' francuskie. IR.50 Przegląd sklego, Karolewska 48 - Sawicka, 
Wydawnictw Popularno - Nauko- LlmanowskiPgo 80 - Stokłowsiq. 

wych, 19.00 Audycja słowno mu-J Napiórkowskiego 41 - BartoszeA 
zyczna dla wojska, poświęcona ska. 

udział, kiedy wie, że zawsze buntował się przeciw te-mu, że 
nie chciał chodzić z nimi po ulicach, że sprawiało mu to 
przykrość. Znajomi jego nie wiedzieli wcale, czym zajmują 
się jego rodzice.„ co teraz sądzić będą o nim? Zniechęcą się 

zupełnie do niego. 
Po co matka mówiła o tym? Sondra teraz dowie sitt 

o wszystkim.„ wszystkim. A tak starannie ukrywał swą 

przeszłość i miał nadzieję, że nikt nigdy o tym się nie do
wie. 

Mim.o żalu do matki, nie osłabło w nim wszakże uczu
cie i szacunek dla niej, a ze wzruszeniem myślał .zawsze 
o jej ufności 1 miłości ku niemu. 

Na list jego odpisała, że przY"kro jej bard7.0, it dotknęła 
jego uczucia, a może nawet mu krzywdę wyrządziła. Oz:ył 
prawda jednak nle wyjdzie zawsze na jaw? Boskie drogl 
są zaiwsze niezawodne i kto nimi k9.'oczy, nigdy mu krzywda 
się nie stanie. Niech więc syn jej nie żąda od niej kłam
stwa nigdy„. Jeżeli będzie chciał, niech do niej napisze, ona 
posta.Ta się o pieniądze i przybędzie mu na pomoc. Chętnie 
zamknie się z nim w celii. 1 lrzymając jego ręce pocieszać go 
będzie ... 

Clyde jednak nie chciał, nle śmlał, nie czul ię na si• 
łach spojrzeć w te jasne, czyste oczy, żądające od niego 
prawdy. 

Czekał go proces. Groźna jak olbrzymia bazaltowa skała 
nad burzliwym, gniewnym morzem zbliżała się ku niemu 
jego sprawa sądowa. Musi stanąć przed sądem, wysłuchad 
ciężkiego oskarżenia Masona, któremu odpowie kłamstwa„ 
mi, na jego korzyść uknutymi przez Belknapa i Jephsona, 
Chociaż bowiem starał się uspokoić swe sumienie przekona• 
niem, że nie byłby zdolny uderzyć Roberty, jednak hi· 
storię wykombinowaną przez obrońców dziwnie trudno było 
mu podać za swoją. Wiedzieli o tym Belknaą:i I Jephson, czf:· 
sto więc zaglądali do celi Clyda " 7.a,nyta.niem: 

'- No, jakże z tym bed.zie? 
D-036059 

• 


